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Wychodzi codziennie, oprócz dni następujących, po Świętach uroczystych i Niedzie- 
ach. — Prenumerata w hinrze Dyrekcji, ulica Miodowa Nr. 487 i Kantorach. — Ob­
wieszczenia przyjmują się za opłatą od wiersza druku: za 1 krotne obwieszczenie 
kop. 6, za 2-krotne kop. 9, za 3-krotne kop. 12—Artykały nadsyłane do zamieszcza­
nia w D ziennika nie zwracają się. — We wszystkiem co dotyczę Dziennika, należy 

odnosić się wprost do Dyrekcji obu Dzienników Warszawskich.

R o k  ;

Prenumerata w Warszawie rocznie rs. 8. — Półrocznie rs. 4. — Kwartalnie rs '7 
Miesięcznie kop. 67. — Bez odnoszenia w biurze Dyrekcji prenumerata nie nrzyi-  ̂ aiuje się.—Numer pojedynczy kep. 5. — Za odnoszenie do domu opłaca się mieśie 
cznie kop. o. — Na prowincji na stacjach Po cztowych w Królestwie i Cesarstwie 

Rocznie rs. 9 kop. 20. Półrocznie rs. 4 kOp.60. Kwartalnie rs. 2 kop. 30.
Miesięcznie kop. So. .

S P I S  R Z E C Z Y .
DZIAŁ URZĘDOWY.— Najwyższe ukazy. — P osta­

nowienie komitetu urządz.— U staw a tow. budowy mostu 
na Newie.

DZIAŁ NIEURZĘDOWY.—W a r s z a w a .-  Prze­
gląd polityczny,— Telegramy. — Wiadomość! telegrafs-
eSEe. — Podziękowania. — Tydzień giełdowy. — W ypad-

Ziemskiem, rozciągnąć i do tych dziedziców których 
dobra pożyczką tegoż Towarzystwa nie są t bciążone.

2. Co do wszystkich w ogólności dóbr tak obcią­
żonych jako i nie obciążonych pożyczką Towarzystwa 
Kredytowego Ziemskiego:

a) procenta od listów likwidacyjnych po pokrycia 
należności uprzywilejowanych, tudzież ra t Towarzy- 

ki.— Wiadomości dworskie. — Składka na wzniesienie stwu Kredytowemu pozostałe, zaliczać na upłatę za- 
cerkwi praw osł. —  Gimazjum żeńskie w Żytomierzu.—  ległych należności na, rzecz wierzytelności Banku i 
Jubileusz K aram zina.— Wiadomości z K aukazu .— Kolej Skarbu, jeżeli te wierzytelności mieszczą się na pier- 
ż e l a z n a . — Telegraf rusko-amer. — Księżna E. Ypsilan- wszem miejscu w hypotece, lub zaraz po wierzytel- 
ti. — R ichards.—A ngTja. Spraw a sta tku  Alabama. — , nośei Towarzystwa Kredytowego;
A u s t r j a .  Oszczędności: — H r. Gołuchowgki. — Stan b) takież procenta, po pokryciu wszystkich wspo-
zdrowia cesarzowej meksykańskiej. — D an ja . W ybo- mnionych wyżej należności pozosPłe, zaliczać na u- 
ry .—P obór do w ojska.— F ra n c ja . Traktaty . — Me- płatę zaległych opłat od wódki i ubezpieczenia róż- 
k s y k .  Sprzeczne wiadomości. — W ło c h y . Okólnik.— nycb ruchomości, jeżeli niema innych wierzycieli hy- 
Docbody majątków kościelnych. — Fałszowanie wiado- potecznych.
rności.— K o re sp o n d e n c je  ze Lwowa, Zurichu i P a - , 3. Wszystkie wspomnione zaliczenia dokonywać
ryża. —O o d k ry c iu  i  u p rz e d z e n iu  n o w e g o  za- w tymże porządku jaki poprzednio był ustanowiony 
m a o Ł u  d la  w z b u rz e n ia  k r a ju  ( I I I  i IV ) i jaki obecnie jest zachowywany co do zaliczeń na

P R Z E W O D N IK  W A R SZA W SK I. — P . Klejnpell należności uprzywilejowane i raty Towarzystwa Kre- 
fabrykant obuwia. — Świece newskie w magazynie p. dytowego z dóbr pożyczką tego Towarzystwa obcią­

żonych, z tą tylko różnicą, że co do dóbr pożyczką 
Towarzystwa Kredytowego nie obciążonych, obra­
chunki przez dziedziców z Komisji Spraw Włościań- 

I skich otrzymane, powinny być przedstawiane wprost 
do Komisji Skarbu. 1

Ustawa towarzystwa budowy mostu na Newie. 
Najjaśniejszy P an , na wniosek ministra 
w nętrznych, na zasadzie

ipraw we- 
n aj wyżej zatwierdzonego 

20-go sierpnia r. b. postanowienia komitetu ministrów, 
w dniu 7-ym października najwyżej zezwolić raczył na 
przyprowadzenie do skutku ustawy towarzystwa akcjona- 
ijuszów, mającego na celu postawienie mostu na wielki ej 
Newie. (Siew. Poczt.)

Grabowskiego, i t. d.

D Z I A Ł  F R Z E D O W Y

D  Z KAŁ m  E  U R Z  Ę  l i  OW Y

Warszawa, 
dnia 8 Listopada.

Najwyższy Ukaz z d. 10 (22) października r. b., 
nadający spadkobiercy jenerał-majorą Starczenkow, 
Sergjuszowi Ndde-Starczenkow, część folwarku Ko- 
walewo-Solectwo, w guhernji warszawskiej, powiecie 
konińskim położoną, zamieszczony jest w osobnym 
dodatku do dzisiejszego numeru.

— i
d o  N a m ie s t n ik a  N a s z e g o  w  K r ó l e s t w ie  

P o l s k ie m .

Na przedstawienie Komitetu Urządzającego w Kró- '' 
lestwie Popkiem, Dyrektora Kancelarji tegoż Korni- , 

Rzeczywistego

4. Wykonanie przepisów wyżej wyłuszczonych, 
które mają być zam ieszczone w Dzienniku Praw, 
wkłada się na Komisję Rządową Skarbu i na Komi­
sję Spraw Włościańskich.

Działo się w Warszawie na 154 posiedzeniu dnia 
17 (29) Września 1866 r.

W I m ie n i u  N a j j a ś n i e j s z e g o  
ALEXANDRA Ii-go.

Ce s a r z a  i  S a m o w ł a d c y  W s z e c h  R o s ij  

K r ó l a  P o l s k ie g o  

Vt i e l k i e g o  K s ię c ia  F i n l a n d z k ie g o  

etc., etc., e tc.
Kom itet Urządzający w Królestwie Polskiem.tetu, Rzeczywistego Radcę Stanu Biełozerskiego, I 

Najmiłościwiej mianujemy Członkiem Komisji Cen- Na przedstawienie Dyrektora Głównego'"Komisji '• w idzia lnośc i gabinetu  w całem  państw ie '(Ta 
tralnej do spraw Włościańskich w Królestwie. j Rządowej Przychodów i Skarbu z d. 10 (22) Czerw- i binetowi w ęgierskiem u oozostaw innehv '

ca r. b. 1866., w przedmiocieHa noa.iHHHOMU C o o ctbch h oio  Ero l l .M iie p a io p c K a r o  
Be.umecTBa p y s o io  H a u n c a n o :

„A jIEK CA H 4P'b.”
B e  C t .  n e T e p o y p rk , 1 (13) H o n o p a  1866 r .  

K oH TpacnrH npoB a.il. I'.iaBiii.iM Haua.ibHiiKi. CoocTBeH- 
h o h  E ro  MsmEPATopcKAro B e .h p jec tb a  K a n n e .lap in  no  
Ak.iaMi. lfapcT B a Ilo jbC K aro  
M u J i w m u m  *).

danin 8 $2 0 ) L istopada.
W szystkie sejmy krajów koronnych w Au- 

s^rji > ,iak donosi dzisiejszy nasz telegram z 
AViednia, zostały uroczyście otwarte wczoraj 
przez miejscowych naczelników krajów, stoso­
wnie do poprzednio wydanego reskryptu. P rzer­
wane posiedzenia sejmu węgierskiego, także zo­
stały  wznowione, a chociaż jako dalszy ciąg je­
dnej kadencji, nie wymagały osobnego zagajają­
cego je reskryptu królewskiego, takowy, z po­
wodu wyjątkowych stosunków dotychczasowych 
pomiędzy Węgrami a rządem austrjackim, został 
wydany. Reskrypt ten, jak donosi nasz dzisiej­
szy telegram, uznaje wypracowanie komitetu 
piętnastu za właściwą podstawę do porozumie­
nia w przedmiocie spraw wspólnych, za jakie u- 
waża. dowództwo wojskowe i pobór do wojska, 
cła. monopole rządowe, opodatkowania niestałe 
i dług państwa. Jak  poprzednio donoszono 
iząd austrjacki od przychylnego przyjęcia tych 
propozycij przez sejm węgierski, czyni zależnem 
przywrócenie autonomji gmin i utworzenie od­
powiedzialnego węgierskiego ministerjum, zapo­
wiadając zarazem wprowadzenie zasady odpo-
^ ; .a „ -„ i„ oś(ii g a b i e s  w caj em pań stw ie_ G a _

węgierskiemu pozostawioneby było,
cin n a le ż ą c y c h  do  k la s z to r ó w  S  ściąf nia d^iesię-^ wspólnie z sejmem, przeprow adzenie szczegóło- 
ślenia dziesięcin * ksi,ghjpote“ ,S (  K o in t tY r z T  i " * *  s to s o w a n ia  jednoczących zasad i zm ian 
dzający w wykonaniu Najwyższego Rozkazu objawio- j W Pra wodawstwie z 18 4 8  r. Idzie te raz  o to , 
nego przez odezwę Naczelnika Własnej Jego Cesar- i cz?  wszystk ie  te  u stępstw a nie są udzielone za 
skiej Mości Kancelarji do Spraw Królestwa Polskie- j późno, i czy sejm, k tó ry  byłby  je  chętnie przy

CTaTCb-CeKperap “ S  & i  s t t o l i ^  N r ’ 1 0 9 1 5  P° S tan° -  «  n a  W w d i r f d i  teraz me uzna
p  , W H 1  Stanow i. je  za niedostateczne. A gdyby sejm węgierski

nawet je  przyjął, to jeszcze nie raożnaby zape­
wnie, czy skomplikowany systemat oparty na 
dualizm ie, będzie skuteczniejszy od systemu 
centralistycznego.

W kwestji rzymskiej, równie jak

j 1. Wyrzec że wzbronienie ściągania dziesięcin tak 
j na drodze egzekucyjnej jako i sądowej, artykułem 27 
| Najwyższego Ukazu z dnia 14 (26) Grudnia 1865 r.
| o Duchowieństwie Rzymsko-Katolickiem postanowio- 
, ne, stosuje się także i do dziesięcin które pobierane
: V a h J i o h '  orz^  zakonnego Duchowieństwa Rzymsko-; n  uw esyi rzymsKiej, równie iaK i nonr-^c
i Katolickiego i ze dziesięciny te nie podlegają p r z e j-! dnia sto ia ce i na D ierw s/vm  nianio! ściu pod zawiadywanie Skarbu. unia, stojącej na pieiwszym pianie, dzisiejszy
| 2. Upoważnić Komisję Rządową Sprawiedliwości tel^ ? ram  z F lorencji podaje treść  okólni-

- . - . - tv- , f - ................  ' do wydania przez pośrednictwo Trybunałów Cywil-j p - f tlc,a so leS 0 i k tory  w yk azu je  o b o w ią zek
Na przedstawienie Dyrektora Głównego Komisji. nychwszystkim Rajentom Kancelarji Ziemiańskiej ! dIa " łoch  spełnienia konwencji wrześniowej 

Rządowej Przychodów i S ai u z d. 13 (25) Czerw- tudzież Okręgowym Zwierzchnościom Ilypotecznym nby ostatnia próba w ykazała żv "  *
ca r. b. 1866 co do obrachowania procentów od l i - 1 polecenia co do wykreślenia z ksiąg hypotecznych duchownego A le loir 
stów likwidacyjnych na upłatę zaległości i 0płat  do. : dziesięcin obciążających nieruchomości miejskie i | telegraficzno! ń i
bra ciążających na rzecz Skarbu, Komitet Urzą- i wiejskie, nie wyłączając również dóbr rządowych i ■ i e| ratlczPeJ teS° ok ó ln ik a , p.  ...........
dzający w wykonaniu zapadłego w tym przedmiocie pod zarządem Skarbu zostających, których księgi by- Dardz0 w ierzy w powiedzenie się próby, gdyż
Najwyższego Rozkazu z d. 4 (16) września tegoż Poteczne wpisy podobne obejmują. i za lec a  ty lk o  cierp liw ość, p rzep ow iad ając n ie u -
roku postanowił j  stanowi: . _ . i , 3-. Pozostawić Komisji Przychodów i Skarbu zaję- * nikniony trju m ip raw a , trjum f, który zapew nia

1 wykreśleniem z ksiąg hypotecznych, tych d zie-f sk u teczn o ść  zasad y  n arod o— ~
4 IVvl™ 11'1' korzyść Skarbu są zapisane. 1 0 to, aby W łochy nie dały  pozoru iż w ozom• Wykonanie nimeiszeuo nnstarinwipnin ktiW   i., j  -i. * oru, iz w Gzem-

W i m i e n i u  N a j j a ś n i e j s z e g o  

ALEKSANDRA II,
C e s a r z a  i  S a m o w ł a d c y  W s z e c h  R o s s y i ,

K r ó l a  P o l s k i e g o ,
W i e l k i e g o  K s ię c i a  F i n l a n d z k i e g o .

& ;  &.
Kom itet Urządzający w Królestwie Polskiem.

ego Kom . . .  _  „<j_ _____ _ _________
, - , , . (25) Czerw-: tudzież Okręgowym Z wierzchnościom Hypotecznym aby ostatn ia  p róba w ykazała żvwotnnść rzadn

ca r. b. 1 8 6 6  co do obra chowania procentów od li- I polecenia co do wykreślenia z k s ią g  hypotecznych duchownego l i . ”  Z. _ j . . .  ?  •wnosić z treści 
Ricasoli nie

1. Dozwolone Najwyższym Rozkazem z d. 3 (15)< cie się wykreśleniem z ksiąg hypotecznych, tych dzie- i skuteczność zasady narodowości Idzip PHL-n
rudna 1865 r. zaliczanie procentów od listów li- sięcm które na korzyść Skarbu sa zauisane. 1 „ „u,, w k , ! , .  „ 5n . lc!zie tJ łko

.4- Wykom 
mieszczone bi 
Dyrektorów O
« w  i s k T ta ,  i tacja p„d p„2orcńl kBe s U 7 z ; ; s i ; r " „ ; s .

na bvc nrzvtłnm 5«„r, 7 . . . /  .

Grudnia 1865 r. zaliczanie procentów
kwidacjjnych na upłatę zaległych należności uprzy- ] _ ■. j «oUOlmy umieiszeiro nostanowiema Które 7 0  1 1 * 1  1 j  *r * * — 7 — ”
wilejowanych, ciążących na dziedzicach dóbr, którzy mieszczone być ma w Dzienniku Praw wkłada się na i J , !  przeszkodziły  wspomnionej próbie, 
zaciągnęli pożyczkę w Towarzystwie Kredytowem . Dyrektorów Głównych K o m i | ] £ Ł S  ! dla teg°  P‘ RlCasoh ’ '

* Tekst ruski niniejszego Ukazu, zamieszczony będzie 
w osobnym dodatku. Działo^się w Warszawie na~ 154 posiedzeniu dnia na być przy tłum iona , . o ..........

r' ' ze P- Ricasoli m a  n a d z ie ję ,  iż  p r z e d  c a ły m
1 17 (29) Września 1866

oświadcza, iż wszelka agi- 
ymskiej, powin- 

Z tego możnaby wno-



2 4 5 4

światem okaże się teraz jawnie nieudolność 
rządów duchownych, co koniecznie sprowadzi 
ich upadek, a natenczas Włochy będą mogły 
zająć Rzym i osiągnąć upragnioną, zupełną je ­
dność.

Jeżeli misja jen. Fleury miała na celu tylko 
uzyskanie zapewnienia od Włoch co do ścisłego 
wykonania konwencji wrześniowej, to stała się 
niepotrzebną, w obec wspomnionego okólnika, 
który poprzedziła depesza p. Visconti-Venosta 
odczytana i pozostawiona w odpisie margr. de 
Mousljer, a zawierająca zapewnienie, że nietylko 
rząd włoski niedopuści pogwałcenia granicy 
państwa kościelnego, ale nawet będzie działał 
całym swym wpływem i powagą, na utrzymanie 
spokojności wewnątrz tego państwa i spo­
dziewa się tego dokazać, zważywszy na u- 
dzielone mu zapewnienia ze strony rzymskiego 
rządu narodowego. P. Visconti-Venosta oświad­
cza jednak, że w razie gdyby papież, bez dania 
żadnego powodu, przedsięwziął jaki ostateczny 
krok, rząd włoski nie przyjąłby na siebie od­
powiedzialności za jego następstwa. Ze wzglę­
du na te depesze, wnoszą, że misja jen. Fleury 
musi mieć jeszcze inne, prócz wskazanego wy­
żej cele.

W Szlezwigu północnym przychylność doDa- 
nji objawiła się teraz w podwójny sposób: przy 
wyborach do rad okręgowych, kandydaci duńscy 
uzyskali ogromną większość; młodzież z tej czę­
ści Szlezwigu masami stawia się do poboru do 
armji duńskiej w Jutlandji i na w. Fionji, nie 
chcąc służyć w szeregach pruskich.

Wczorajsze nasze przepowiednie ziściły się; 
dzisiejsze dzienniki podają depeszę z Malty z 
16-go b. m. donoszącą, że przybył tam statek 
pancerny angielski Resistance z Kanei, zkąd od­
płynął 13-go b. m. i przywiózł wiadomości, że 
żadna bitwTa nie zaszła w promieniu 40-stu mil 
od Kanei w ciągu ostatnich dwóch tygodni, i że 
powstanie uważane jest za pokonane, pomimo 
przeciwnych wiadomości. Z temi doniesieniami 
zupełnie nie zgadzają się tak wczorajsze jak i 
dzisiejsze nasze wiadomości z Aten i Patras 
przez Trjest.

Zwracamy uwagę czytelników naszych na za­
mieszczone poniżej korespondencje ze Lwowa, 
Zurichu i Paryża, oraz artykuł o odkryciu i u- 
przedzeniu nowego zamachu dla wzburzenia 
kraju, ze sprawozdania jenerał-policmajstra w 
królestwie za 1865 rok.

T e l e g r a  m  y.
F l o r e n c j a ,  19 -  go listopada. 

Okólnik Rieasolego powiada w kwe-  
stji rzymskiej: Monarsza władza
papieża, przez konwencję wrześnio­
wy, zupełnie w inne postawiona zo­
stała warunki, niż inne władne mo­
narsze. W łochy przyrzekły nie 
ntięszać się pomiędzy papież i a rzy­
mian i pozwolić spełnić się ostatniej 
próbie żywotności rzędu ducho­
wnego. W łochy powinny dotrzy­
mać swego przyrzeczenia, oczeku­
jąc ze skuteczności zasady narodo­
wości, nieuniknionego trjumfu pra­
wa. W szelka agitacja pod pozorem 
kwestji rzymskiej, powinna być po­
skromiona. Kzęd królewski gotów  

je s t  udzielić w szelkie rękojmie dla 
wolności niezależności papieża.

W i e d  eń, 19-go listopada. W e  
wszystkich krajach koronnych na­
stąpiło uroczyste otwarcie sejmów 
krajowych przez naczelników pro- 
wincij.

P e s z  t, 19-go listopada. Sejm na
nowo został otwarty. Reskrypt kró­
lew ski uznaje projekt komitetu co 
do spraw wspólnych za stosowny 
punkt wyjścia do osiągnięcia poro­
zumienia. Jedność dowództwa woj­
skow ego, organizacja poboru do 
wojska, cła, monopole państwowe, 
opodatkowanie niestałe, dług pań­
stwa, wymagaję jednolitego trakto­
wania. Jeże li obrady sejmu porę­
czę związek całego państwa, naten­
czas i żędania W ęgier co do odpo­
wiedzialnego ministerjum i gminnej 
auloaomji zostanę spełnione. Od­
powiedzialność ministerstwa ma być 
wprowadzona obok W ęgier i w ca­
lem państwie. Szczegółowe zasto­
sowanie jednoczęcych zasad, ró­
wnież jak i zmiany w prawach z 
1848 r. dokonane zostanę przez ma- 
jęce się mianować ministerjum, w  
porozumieniu z sejmem.

Wiadomości telegraficzne.
* Paryż., 17 listopada. ^Telegram z Brukseli, za­

mieszczony w Avenir national donosi, że zaprze­
czono urzędownie wiadomości o zgonie księcia Wa- 
lji.—Dziennik Etendard donosi, że w Madrycie przed­
siębrane są środki ostrożności. Banhofy zajęte zosta­
ły przez wojska, które mają udawać się ztamtąd nie­
zwłocznie na punkta zagrożone. (Gon. Bur.)

* Madryt, 16 listopada. Potwierdza się wiado­
mość, że Hiszpanja udała się do rządu belgickiego 
z zażaleniami z powodu knowań wychodźców hiszpań­
skich w Brukseli, mających na ceiu naruszenie spo­
kojności wHiszpanji. (Tamże.)

* Ateny, 10 listopada. Studenci tutejszego uni­
wersytetu dopominają się o broń i chcą utworzyć 
znowu falangę uniwersytecką.—Admirał Kanaris wy­
jeżdża do Ameryki, jak powiadają, dla zaciągnięcia 
pożyczki na cele marynarki. (Tamże.)

* Patras. 11 listopada. Sphakjoei odmówili pod­
dania się i urządzają szańce na wzgórzach Askifo. 
W prowincjach Kissamo i Heraklion, powstańcy od­
nieśli zwycięztwa. Z Grecji nadchodzą ciągle na wy­
spę Kandję transporta amunicji i prowiantu, oraz po­
siłki. Liczni żołnierze greccy zbiegli i udali się na 
w. Kandję. (Tamże.)

* Berlin, 17 listopada. Na dzisiejszem posiedze­
niu izby deputowanych, minister skarbu złożył pro­
jekt do prawa w przedmiocie uposażeń dla dowód­
ców korpusów armji pruskiej, którzy brali udział w 
ostatniej wojnie. Projekt żąda ażeby oddano do roz­
porządzenia króla półtora miliona talarów, które 
mają być wzię‘e z kontrybucij wojennych. Po dość 
długich rozprawach, projekt ten oddany został do 
roztrząśnięcia osobnej komisji. (Corr. H av. Bul.)

* L  zho ia, 16 listopada. Korespondencje z Mon­
tevideo, datowane 14-go października, wspominają o 
prawdopodobnem usunięciu jenerałów brazylijskich, 
z powodu porażki doznanej pod Curupaity. (T am ­
że.)

.. tJu-.-u&irta tit&axqp&mKMU****

* Zarządzający Częścią Cywilną w Królestwie 
Polskiem przedstawił JW . Jenerał-Feldm ar­
szałkowi Hrabiemu Berg, Namiestnikowi Jego 
Cesarsko-Królewskiej Mości w Królestwie Pol­
skiem, telegramem z dnia 28-go października 
(!) listopada) r. b. najpokorniejszą prośbę Człon­
ków Komitetu Urządzającego, Rady Admini­
stracyjnej, Rady Stanu, Rządzącego Senatu 
i Urzędników tak tych Władz jak i w ogólności 
wszystkich części Zarządu Cywilnego Królestwa 
Polskiego, o złożenie, z powodu najradośniej­
szych zaślubin Jego Cesarskiej Wysokości Na- 
stępcy Tronu Cesarzewicza Wielkiego Księcia 
Aleksandra Aleksandrowicza z Jej Cesarską 
Wysokością Wielką Księżniczką Marją Teodoró- 
wną, wieruopoddańczych ich powinszowań Ich 
Cesarskim Wysokościom Wysokim Nowozaślu- 
bionym. Namiestnik, Jenerał-Feldmarszałek, 
Hrabia Berg, zawiadomił Zarządzającego Czę­

ścią Cywilną w Królestwie Polskiem, że Ich 
Cesarski e Wysokoście, Następca Tronu Cesa- 
rzewicz i Wielka Księżna Cesarzewiczówna, ra­
czyli poruczyć mu objawienie Ich podziękowa­
nia, osobom, które powinszowania złożyły.

* P. o. Prezydenta miasta Warszawy, te le­
gramem z d. 28-go października (9 listopada) r. 
b. upraszał Namiestnika Jego Cesarsko-Kró­
lewskiej Mości w Królestwie Polskiem, Jenerał- 
Feldmarszałka Hrabiego Berga o złożenie Ich 
Cesarskim Wysokościom Następcy Tronu Ce- 
sarzewiczowi Aleksandrowa Aleksandrowiczo­
wi i Jej Cesarskiej Wysokości Wielkiej Księ­
żniczce Marji Teodorównie, wiernopoddańcze- 
go powinszowania obywateli miasta Warszawy 
z powodu najradośniejszych zaślubin Ich Cesar­
skich Wysokości. Obecnie Dyrektor Kancela- 
rji przybocznej Namiestnika, z polecenia Jene- 
rał-Feldmarszałka Hrabiego Berga, zawiadomił 
p. o. Prezydenta miasta Warszawy, że Ich Ce­
sarskie Wysokoście Następca Tronu Cesarze- 
wicz i Wielka Księżna Cesarzewiczówna przy- 
jąwszy ze szczególnem zadowoleniem powinszo­
wanie mieszkańców miasta Warszawy, raczyli 
poruczyć Namiestnikowi Jenerał-Feldmarszał- 
kowi, objawić p. o. Prezydenta miasta Warsza­
wy i w jego osobie wszystkim mieszkańcom mia­
sta Warszawy, Ich podziękowanie.

* ( T y d z i e ń  g i e ł d o w y ) .  Z przyczyny rozb u ­
dzonej spekulacji na zboże w  B erlin ie, w a lu ta  nasza na  
giełd z ie  berlińskiej upragniony zna lazła  odbyt, tak, że  
kurs naszych  b ile tó w  bankow ych  jak o  i w eksli na W a r ­
szaw ę, P etersb u rg  i M oskw ę podniósł się  tam  o % —  
3/ i% -  N a g ie łd z ie  naszej kursa w szelk ich  dew iz zagra­
nicznych u le g ły  dalszem u obniżeniu, a m ianow icie w ek sli 
pruskich  o 1 '/3, w eksli londyńsk ich  o 1 % , i  ł/ 4/° /0 , p a -  
ryzkich o 1, 1 % % , jednych ty lko w ek sli w iedeńsk ich  
kurs na skutek notacij berlińskich utrzym ał się  na w y so ­
kości zeszłotygodn iow ej. Wszal.-.ko sum a ogólna obrotu  
w  w ekslach  daleką je s t  od sum y zw yk łego  obrotu śr e ­
dniego. R uch w  papierach publicznych i w  tym  tygodniu  
b ył bardzo m ały . B rak p ien iędzy sprow adził dalsze o b ­
niżen ie ku rsów , które potrw a tak  d łu go , aż sob ie  sp ek u ­
lacja  nie w ynajdzie źród eł k a p ita łów  pom ocniczych do­
tąd jeszcze nie znanych, lub też do chw ili w  której B ank  
polsk i będzie w  m ożności udzielan ia  na now o zaliozeń  
na pap iery publiczne. L isty  zastaw ne serji 1-ej o b n iży ły  
s ię  o l 1/;,, 1 '/2°/0, serji 2-ej o l 5/0, 1 2/3°/0, a  różnica p o ­
m iędzy 1-ą a  2 -g ą  serją w zrosła  ju ż  do 4 % . L isty  l i ­
kw idacyjne straciły  3 7/, 2, 3 % % , ob lig i skarbu o b n iży ­
ły  się  o 1 */i 2 °/ol Pożyczka prem jow a 1-ej em isji o  1 '/4, 
em isji drugiej o 1 '//* /,;  akcje bydgosk ie ó. 1 % , terespol- 
sk ie o 1 % % , a n a w et ó c ioprocentow e b ilety  banku c e ­
sarstw a ofiarow ano darem nie z obniżeniem  kursu o 1,
1 '/*% • Jedne ty lko 4 -r o  procentow e m etaliki u trzy m a -, 
ły  się  na daw niejszych kursach. (G. Ifandl.)

* ( W y p a d k i ) .  W  dniu w czorajszym  W ojciech L i­
sieck i, stróż dom u przy u licy  B ednarskiej, lat 3 1  liczą cy , 
w  skutek napadu apop lek tycznego  nagle  zm arł. —  R ó ­
w n ież dnia w czorajszego o godzinie 9-ej w ieczorem  nad  
brzegiem  W is ły  od strony Pragi, znaleziono cz ło w iek a  
m ocno pijanego, w  stan ie nieprzytom nym , z p o k a leczo­
n ą  g ło w ą .

* ( W i a d o m o ś c i  d w o r s k i e ) .  We czwar­
tek, dnia 3-go listopada v. s., przybyły do Petersbur­
ga w mDji nadzwyczajnej, z powodu uroczystości 
ślubu Jego Cesarskiej Wysokości Wielkiego Księcia 
Cesarzewicza Następcy Tronu, prezes senatu serb­
skiego, p. Marinowicz, przyjmowany był przez Naj­
jaśniejszego Cesarza na posłuchaniu i miał zaszczyt 
doręczyć Jego Cesarskiej Mości list od księcia serb­
skiego. (Siew. Pocz.)

* ( S k ł a d k a  n a  w z n i e s i e n i e  c e r k w i  p r a ­
w o s ł a w n y c h  w  o b w o d z i e  t u  r k i e s  t a  ń ś k i m ). 
U czestn icy  ostatniej w yp raw y w  obw odzie turkiestań- 
skim  ośw iad czyli życzen ie  w ybudow ać cerkw ie praw o­
sła w n e  w  T aszk iencie  i Chodżencie, m ianow icie, w  pierw - 
szem  z tych m iast — pod w ezw aniem  św iętych , których  
pam iątka obchodzoną je st  4 -go kw ietnia, a  w  osta- 
tn ie m — pod w ezw aniem  św . M arji M agdaleny.— N ajja­
śn iejszy P an , przychylając się  do tego  pobożnego przed­
s ięw zięc ia , raczy ł ofiarow ać od siebie pew n ą kw otę  
i zezw olić  na zbieranie w  całem  cesarstw ie dobrow ol­
nych ofiar na w zniesien ie św iątyń  praw osław nych  w  o b ­
w od zie  turkiestańskim . ( Siew. Poczt.)
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* ( D o  g i m n a z j u m  ż e ń s k i e g o ) ,  o tw artego  n ie­
daw no w Ż ytom ierzu, zapisało  się na  w stępie 40  uczen­
nic, w  tej liczbie k ilka żydówek. D ozorczyni tego za­
k ła d u  dok łada  w szelkiego s ta ran ia , aby w  nim  zapo- 
biedz w szelkiem u antagonizm ow i re lig ji i narodow ości. j
(K ijew l.)

* ( J u b i l e u s z  K a r a m z i n a ) .  D n ia  1-go g rudn ia  j 
p rzypada  sto letn ia  rocznica od urodzen ia znakom itego j 
naszego h is to ryka  M ikołaja  K aram zina. W yższe zak ła - j 
dy naukow e w k ra ju  zam ierzają uroczyście obchodzić 
tę  w iekopom ną rocznicę; akadem ja nauk  odbędzie w  tym  ; 
dniu nadzw yczajne posiedzenie, n a  k tó re  w  liczbie in- j 
nych zaprószony zosta ł akadem ik P ogod in , zajm ujący ; 
się skreśleniem  b iografji K aram zina; un iw erty te t mos­
kiew ski m a także zgrom adzić się na  nadzw yczajne po- j 
siedzenie; m oskiew skie tow arzystw o p rzy jació ł lite ra tu ry  ; 
ruskiej i tow arzystw o h is to rji i s tarożytności zapew ne > 
nie zan iedbają  także skorzystać z sposobności dla w y- , 
nu rzen ia  wdzięczności znakom item u m ężow i, k tó ry  się , 
p rzyczynił do podniesienia ośw iaty narodow ej. P ożąda- j 
nem byłoby , aby w szelkie zak ład y  naukow e w R osji, ; 
wyższe i niższe, męzkie i żeńskie, w ojskow e i cyw ilne, ! 
godnie uczcili pam ięć tego m ęża. (Mosk. Wied.)

* ( W i a d o m o ś c i  z K a u k a z u ) .  D onoszą z Su- : 
chum , że oddział je n e ra ła  H ejm ana  przed dw om a tygo- 
dniam i opuścił A bchazję , i na  s ta tkach  czarnom orskiej 
flo ty lji p rzew ieziony zosta ł na  posterunek kubańsk i 
(nadm orsk i fo rt położony w blizkości T uabse), żkąd, 
ja k  słychać, w yruszyć m a n a  tery to rjum  zajm ow ane 
niegdyś przez pokolenie „ehakucza ,” gdzie n a  n iedo­
stępnych m iejscach w górach  gnieżdżą się do tąd  bandy 
górali, k tórzy  nie zdążyli lub nie chcieli przesiedlić się, 
w ynoszące z resz tą  ty lko k ilkase t ludzi. (Odes. Wiest.)

* ( K o l e j  ż e l a z n a  o d  S k o p i n a  d o  s t a c j i  
k o r  o b l i ń s k i  e j) ,  n ą  budow7ę której udzieloną ju ż  zo­
s ta ła  koncesja, będzie mieć d ługości 32  j/2 w iorst; kosz­
ta  obliczono na  2 ,2 7 5 ,0 0 0  rs r ., czyli po 7 0 ,0 0 0  rs r. za 
w iorstę. (Rus. Inw .) ,

* ( T e l e g r a f  r u s k o  - a m e r y k a ń s k i ) .  A jeu- 
tu ra  te legrafów  ruskich  podaje następu jący  telegram  
z W ierchneudyńska z dn ia  29 października: K onstruk to r 
części te leg rafu  . rusko-am erykańsk iego  z W ierchneu­
dyńska n a  Pdagow ieszczeńsk. C habarów kę do N iko ła - 
jew ska, budow anej kosztem  rządu , m ajor B rune  de-St. 
H ippo lite , donosi z m iejsca w ykonyw anych robót, że 
ustaw ien ie  słupów  od W ierchneudyńska do S tre teńska  
(7 8 5  w io rst) ju ż  ukończono, a od S tre teńska  do G or- 
bicy, na  rozległości 17.0 w iorst, w ycięto drogę przez 
las. Pom im o w ielkich trudności napotykanych  w w yko­
naniu  robót, m ajor B ru n e  zam yśla do lipca 1867 roku 
w yciąć drogi i ustaw ić  słupy  do B łagow ieszczeńska, 
a  c a łą  linję spodziew a się ukończyć w roku przyszłym  
przed ukończeniem  ro b ó t spó łk i am erykańskiej, k tó ra  
po d ję ła  się budow y teleg rafu  rusko-am erykańskiego 
od N iko ła jew ska aż do po łączenia  z siecią am ery k ań ­
ską. (Siew. Poczt.)

* ( K s i ę ż n a  E l ż b i e t a  Y p s i l a n t i ) .  Mosk. 
Wied. donoszą o zgonie m atki księcia A leksandra Ip s i- 
lan tego , k tó ry  d a ł pierwszy popęd  do ruchu , zakończo­
nego w ojną o niepodległość G recji. K siężna E lżb ieta  
Ip s ila n ti zm arła  w  Odesie, m ając około stu  la t w ieku. 
M ąż księżny E lżbiety  by ł na początku  b. w ieku hospo­
darem  w  M ultanach , od roku  zaś 1816  m ieszkał w  K i­
jow ie , gdzie zm arł. Od owego czasu w dow a po nim 
zam ieszkała w Odesie, gdzie pośw ięcała swe dług ie  życie 
uczynkom miłosiernym .

* ( R i c h a r d s ) .  Jour, de S t. Pet. pisze pod dniem 
5 (1 7 ) b. ro.i D onosiliśm y onegdaj, pod ług  Golosu, 
o sm utnym  w ypadku , jak i w ydarzy ł się w  cyrku R entza 
podczas przedstaw ien ia  w zeszłą środę; dziś tenże dzien­
n ik  podaje sm utną w iadom ość, że p . R ichards zm arł 
naza ju trz , we czw artek , na skutek  spadnięcia z konia. < 
P o w iad a ją  że koń złam ał p. R ieliardsow i kopytem  
kość

A aglja.
* ( S p r a w a  s t a t k u  A l a b a m a ) .  Londyn, 

1 7 listopada. Times zaprzecza pogłoskom co do no­
minacji komisji wyznaczonej do załatwienia sprawy 
Alabama. Komisja ta zajmuje się tylko uzupełnieniem 
prarw dotyczących neutralności. Być może, że później 
nieco nastąpi przyzwolenie na wynagrodzenie za szko­
dy poczynione przez Alabama, ale kwestję tę musi 
jeszcze wprzód rząd rozpatrzyć. — W hrabstwach 
Lancastru i Yorku, miały miejsce straszne powo­
dzie. (Nord).

* (P. B r i g h t )  odmówił, według zapewnienia 
D aily  News, wzięcia udziału w przyszłych demon­
stracjach »a korzyść reformy w Edinburgu i Liver- 
polu. Stan jego zdrowia nie pozwala mu przyjmować 
nowych podobnego rodzaju zaproszeń, i wątpić nale­

ży, czy stawi się osobiście na wszystkie meetingi, na 
które poprzednio obiecał przybyć. (L a  Fr.)

A u s tr ja .
* ( Os z c z ę d n o ś c i . )  Ministerstwa pracują teraz 

usilnie nad ułożeniem budżetu na r. 1867. Nie można 
narzekać na brak dobrych zamiarów' i szczerych chę­
ci; zwłaszcza zaś w wydziale wojny przewidywane są 
znaczne oszczędności. Powiadają pomiędzy iimemi, 
że mają być rozwiązane kompanję amunicyjne. Wia­
domo atoli z doświadczenia, że od dobrych chęci do 
wykonania takowych bardzo daleko. (Die Presse.)

* (H. G o ł o c h o w s k i . )  Lwów 17 listopada. Na­
miestnik Galicji hr. Gołuchowski powrócił dziś zrana 
z Wiednia do Lwowa. {Gaz. Lw .)

* ( S t a n  z d r o w i a  c e s a r z o w e j  m e k s y k a ń ­
s k i e j ) ,  podług Tries Z. z u. 14 listopada, pogorszył 
się znowu; ataki obłąkania cesarzowej Karoliny po­
jawiły się częściej i silniej w ostatnim tygodniu, po­
łączywszy się jeszcze z innemi objawami tej słabości, 
poprzednio mniej wybitnemi.

D an ja .
* ( Wy b o r y . )  W Szlezwigu północnym odbjTy się 

obecnie wybory do rad okręgowych; kandydaci duń­
scy otrzymali wszędzie niezmierną większość głosów. 
Żaden kandydat niemiecki nie uzyskał więcej nad 3 
głosy. (La  Fr.)

* ( P o b ó r  do woj s ka . )  Przy poborze do armji 
duńskiej, który odbył się w tych dniach, stawiło się 
w Jutlandji 800 młodych ludzi z północnego Szlezwi- 
gu, którzy nie chcą służyć w armji pruskiej. Do Fio- 
nji przybyło także kilkuset młodżieńców w tym sa­
mym zamiarze, mianowicie z wyspy Alsen a nawet z 
środkowego Szlezwigu. (L a  Fr.)

Fr ner, a.
* ( T r a k t a t y . )  Paryż, 17 listopada. Wiadomo że, 

komisja wyznaczona do wygotowania podstaw do 
traktatu handlowego pomiędzy Austrją i Francją, u- 
kończyła swoje prace. Przed rozpoczęciem jeszcze 
układów' co do traktatu handlowego, zawarte zostały 
pomiędzy Au strją i Francją trzy inne traktaty czyli 
konwencje, t. j. traktat żeglugi, konwencja konsular­
na i konwencja literacka. Trzy te akta dołączone zo­
staną do nowrego traktatu. {La F r.)

M eksyk .
* ( S p r z e c z n e  w i a d o m o ś c i . )  Wiadomości z 

Meksyku przesłane do Correspondencia przez Nowy 
Orlean, są bardzo z sobą sprzeczne. Zapewniano, że 
Mejia wszedł do Monterey, a z drugiej znów strony, 
że dowódca republikański Trevino maszeruje na San 
Luis de Potosi. Dalej dodają, że juaryści wyparci zo­
stali z Saltillo przegrawszy pod tern" miastem bitwę. 
Juarez znajdujący się jeszcze w Chihuahua, wydał 
ztamtąd rozkaz aresztowania pp. Canales, Carvajal i 
Cortina, jak gdyby rządził w Matamoros. (La Fr.)

'W  lo o h y .
* ( O k ó l n i k ) .  Florencja, 17 listopada. Okól­

nik p. Ricasoli do prefektów upoważnia biskupów' wy­
dalonych z swoich djecezij i znajdujących się w Rzy­
mie lub na innem miejscu, do powrotu na swoje po­
sady. — Król przybył do Padwy. Po drodze przyj­
mowany był wszędzie z wielkiemi demonstracjami. 
(N ord).

pod Włochy
* ( D o c h o d y  m a j ą t k ó w  d u c h o w n y c h  

w k r ó l e s t w i e  w ł o s k i e m ) ,  z wyjątkiem We­
necji i państwa kościelnego, w takiej rozległości jak 
teraz się znajdują, podług Gaz. di Firenze wynoszą: 
kas duchownych w Turynie i Neapolu 10,889,646 
franków; korporacij religijnych znieść się mających 
11,055,575 fr.; jałmużniczych korporacij religijnych 
298,221 fr.; sióstr miłosierdzia 165,777 fr.; pensje 
biskupów 5,555,349 fr.; seminarja 5,225,011 fr.; ka­
pitał kościołów z prebendami 8,558,780 fr.; parafij 
14,563,688 fr., oraz funduszów zasiłkowych 3,524,439 
fr.; pojedyncze dary 6,588,297 fr.; fabryk kościel­
nych 11,939,681 fr.; łącznie 75,841,439 fr. Należy 
tu zauważyć, iż dane te muszą być dalekiemi od 
praw'dy, gdyż opierają się na sprawozdaniach sa­
mych korporacij, w interesie których jest podawać 
w tym względzie mniejsze cyfry jak są w istocie. 
( Hamb. Nachr.)

* ( F a ł s z o w a n i e  w i a d o m o ś c i ) .  Koln. 
Z. pisze: „Rząd francuzki powziął wiadomość, że 
kolegjum jezuitów na wyspie Malcie zaopatruje biu­
ro Reutera w Londynie w depesze, na czele których 
znajdują się wyrazy: „Datować z Rzymu”. Z tego 
to źródła pochodzą wszystkie wiadomości o mięsza- 
niu się Hiszpanji w Rzymie, o usiłowaniach ze stro­
ny Austrji w interesie papieża i tym podobne, cał­
kiem zmyślone wiadomości. Niedawno jeszcze dono­
szono z Malty, że papież zamierza zwołać sobór, po 
którym postanowił przenieść swą rezydencję na wy­

spę Maltę. Rząd francuzki postanowił zapobiedz 
nadal podobnemu fałszowaniu wiadomości”.

Korospoudć acje D ̂ or...,ika "5* a rBzwnśs.•ege.
Lwów , 15 listopada.

Ks. Sapieha.— Namiestnik. — Gwardja narodowa. — Ajent 
Mierosławskiego.—O dotacji księży ruskich.

Książę Sapieha marszałek krajowy zasłabł przed 
kilkoma dniami tak mocno, iż nosił się już z myślą 
złożenia urzędu marszałkowskiego, ażeby jeszcze 
przed otwarciem sejmu, mogło nastąpić mianowanie 
nowego.

Pan namiestnik udał się do Wiednia z planem or­
ganizacji politycznej i sądowej dla Galicji i powróci 
z sankcją tejże, jeszcze przed otwarciem sejmu.

Deputacja, która ma wręczyć uchwalony jeszcze 
przed dwoma miesiącami dyplom obywatelstwa ho­
norowego miasta Lwowa, ministrowi stanu hr. Bel- 
crediemu, nie może pomimo najszczerszej chęci wy­
brać się w podróż, a to z nowodu, iż skórka na fute­
ra ł aż z Hamburga sprowadzana, doty chczas nie na­
deszła.

Przebąkują już od dni kilku o gwardji narodowej; 
lecz źródło nadziei bardzo jestśmiesznem. Oto mini­
ster wojny miał polecić w tych dniach jednemu z wyż­
szych oficerów sztabowych, ażeby zażądał od burmi­
strza wiedeńskiego wszystkich akt i pism, które się 
do sprawy gwardji narodowej z roku 1848 odnoszą. 
Jest to pajęczyna na którejby się dopiero miała bu­
dować wieża babilońska.

Czas, Narodówka, Gazeta Lwowska. Przegląd, 
słowem cała litanja dzienników polsko galicyjskich 
potępiły ajenta Mierosławskiego, niby w imieniu całe­
go narodu; tymczasem z nadchodzących listów z K ra­
kowa dowiadujemy się, że mieszkańcy tamtejsi są 
przeciw podobnym zapatrywaniom się dzienników” 
zwiąc to podłą denuncjacją, a postępowanie Miero-’ 
sławskiego bardzo słusznem, do czego by się w każdej 

! chwili przyłączyli pomagając mu we wszystkiem, 
co nas też wcale niezadziwia, jeżeli sobie przypomni­
my, że Mierosławski najwięcej zwolenników w tym 
grodzie sobie zyskał, dokazując cuda przeistacza­
niem swej postaci to w żydka, to w ulicznika po­
marańczowego i t. p.

Z żalem krokodyla, a płaczem bobra, zawodzi N a ­
rodówka nad nędzą księży ruskich, wykazując zanad­
to niską dotację, którą ci pobierają i podaje myśl 
podniesienia tej sprawy na sejmie, chociaż żaden 
z księży doty chczas oto się nie troszczył, a tembar- 
dziej Narodówkę o protektorat wzywał. Y.

Zurich, 13 listopada. 
Wydalenie z Bawarji 23 uciekiniorów. — Brat Anioł. — S to­
warzyszenie braci polaków wyznania mojżeszowego i towarzy­
stwo zjednoczenia narodowego. — „Braterstwo “ — Kalen­
darz narodowy na rok 1867. — Aresztowanie w Krakowie e -  
misarjnsza Ochockiego i poszukiwania Kartowicza — Ksiądz

Mikoszewski. — Ochronka dla kurjerek i uciekinierów
Policja monachijska wydaliła znowu przed kilku 

dniami aż 23-ch naszych uciekinierów z granic Ba- 
warji — za żebractwo, długi, pijaństwo, awantury, 
rozpustę i inne podobne figle, jakich się dopuszczali 
w Monachium. Przybyli oni wszyscy do Ziirichu, a 
ztąd onegdajszego dnia Giller wyprawił dziesięciu do 
kantonu Schafhuzy (dla zasilenia tamtejszego towa­
rzystwa wzajemnej pomocy, które, z powodu ucieczki 
niedawno kilku członków, było bliskiem upadku), — 
czterech do Solothurn (dla szpiegowania czynności de­
mokratów blagissimusa),— czterech do Neuchatel,— 
trzech do Lucerny i dwóch do Zug. Żaden z przyby­
szów nie meldował się w tutejszej policji z obawy 
żeby ta nie postąpiła z nimi podobnie jak monachij­
ska. W  liczbie wydalonych z Bawarji,' znajduje sie 
były członek trupy narodowego teatru, brat Anioł 
Który już trzy razy wypędzony bvł ze Szwajcarii raź 
z Francji, dwa razy z Włoch, a obecnie poraź drugi 
z Monachium.

W miejsce zawiązanego niedawno towarzystwa do­
broczynności, przybywa nam dwa inne, mianowicie: 
stowarzyszenie braci polaków wyznania mojzeszowego 
w Ziirichu i towarzystwo zjednoczenia narodowego 
w St. Gallen. Pierwsze zostało już w dniu 4 b. m. 
utworzone (na wzór takiegoż stowarzyszenia istnieją­
cego od dwóch miesięcy w Paryżu) i liczy 15 człon­
ków -  z tych 6-ciu w Ziirichu, reszta w innych kan­
tonach, drugie zaś, jest dopiero w zawiązku. Twór­
cami i zaiazem reprezententami stowarzyszenia braci 
polaków, są: kapitan Szul Lichtenstein, pułkownik 
Jozel Dunaj i żandarm-dusiciel Mordka v. Mieczysław 
Kapłon. I owarzystwo zjednoczenia narodowego two­
rzą: kuzyn Platera, pułkownik Orpiszewski, — Ner i 
Kułaczkowski. Towarzystwo to, zechce zapewne Or- 
piszewski oddać pod wysoką protekcję władcy Esel- 
bergu.
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Ksiądz Szczeniowski, pułkownik Dalewski (prezes 
towarzystwa bratniej pomocy w Bazylei) i kapitan 
Srul Lichtenstein, wydali wspólnik kalendarz illustro- 
wany (ale tylko w języku polskim) na rok 1867, k tó ­
rego cena dla uciekinierów wynosi półtora franka za 
egzemplarz, — dla rodaków zaś w kraju, Galicji i 
poznauskiem pięć franków. — Wydawcy wróżą ostrą 
zimę i rewolucję w całej Europie na przyszły rok; — 
radzą więc uciekinierom zaopatrzyć się wcześnie w 
ciepłą odzież, a rodaków wzywają o spieszne nadsy­
łanie składek na broń.

Dnia 3 b. m. został w Krakowie przez austrjaków 
aresztowany i pod ścisłą strażą do graniey'bawarskiej 
odstawiony jeden zem isarjuszy blagissimusa, żandarm 
Ochocki. Dziś znowu donosi nam główny ajent ko­
m itetu centralnego na całą Galicję, pan Koziebrodz- 
ki, że policja austrjacka energicznie poszukuje w K ra­
kowie i Lwowie Janka białego (Karłowicza), którego 
kom itet wysłał przed dwoma tygodniami do Galicji, 
d la zorganizowania tamże poligji rewolucyjnej, podo­
bnej jaka  egzystowała w czasie ostatniego powstania. 
P an  Koziebrodzki radzi przytem, nie przeznaczać w 
przyszłości ani byłych żandarmów narodowych, ani 
dezerterów wojskowych na emisarjuszy, gdyż w razie 
schwytania podobnego indywiduum przez austrjaków, 
było by go trudno uwolnić.

Ksiądz Mikoszewski znajduje się obecnie w Sant- 
jago (Chili), gdzie zbiera składki na założenie w Szwaj- 
carji narodowej szkoły wojskowej, oraz ochronki dla 
kurjerek  i niezdolnych do pracy uciekinierów. Ma on 
przybyć do Zurichu z p e łiym  workiem w pierwszych 
dniach lutego roku przyszłego. Q-

P aryż, l i-g o  listopada.
Pobyt cesarza w Compiegne. — Pożyczka i wystawa po­

wszechna. — Hr. Walewski — Mazzini. — Studenci aresz­
towani. — Pani J... — Mierosławski w kłopotach.

Cesarz, cesarzowa i książę następca tronu wyjecha­
li wczoraj z Saint-Cloud do Compiegne, wraz z do­
wódcami siedmiu korpusów armji, którzy mają nara­
dzać się nad kwestją awansów dla oficerów. Będą dwie 
tylko serje zaproszonych: pierwsza obejmować będzie 
świat wojskowy, druga zaś świat dyplomatyczny.

Pp. Pereire i Fould przyjmowani byli przez cesa­
rza, który usankcjonował projekt pożyczki 150 miljo- 
nów z Credit mobilier, z gwarancją ze strony miasta 
Paryża. Pożyczka ta  była niezbędną na budowę no­
wych domów na równinie Monceaux. Ponieważ spo­
dziewają się, że na otwarcie wystawy powszechnej 
przybędzie około 500,000 cudzoziemców, przeto P a­
ryż nie miałby gdzie ich umieścić.

Powiadają że hr. Walewski nie pozostanie nadal na 
stanowisku prezesa ciała prawodawczego, gdyż ma 
być mianowany prezesem senatu, w miejsce p. Trop- 
long.

Mazzini je s t teraz bardzo czynny. Wycofał on z 
banku medjolaóskiego 200,000 franków, które ulo­
kował tam półtora roku temu. Otrzym ał on znowu 
z Londynu 700,000 franków i posłał obie te sumy do 
Rzymu, dla wywołania tam  rozruchów jak  skoro woj­
ska francuzkie opuszczą wieczne miasto.

Sprawa studentów aresztowanych prowadzona jest 
z wielką ścisłością; śledztwo wykryło istnienie bardzo 
rozległego spisku; tak zwani „wolni myśliciele” i 
„klub patrjotów ” w Brukseli stanowią jedną i tęż sa­
m ą instytucję. Codzień aresztują nowe indywidua i 
powiadają że wznowione zostaną niektóre procesa, 
zaniechane w roku 1851 i 1852 na skutek amnestji.

Jedna z emigrantek polskich, pani J ...., naprowa­
dziła policję na ślad. gdyż powiedziała: „Nim upły­
nie pół roku, Paryż obrócony zostanie w perzynę.” 
W yrazy te powtórzone zostały w wyższych sferach i 
prefekt policji zarządził śledztwo. Jeżeli jestem  do­
brze poinformowany, pani J . należy do sekty towiań- 
czyków, wiadomo zaś, że towiańczycy m ają na celu 
nicość i przyczynili się poniekąd do wyrodzenia się 
nihilizmu. Nihilizm przeto je s t pochodzenia nie ru ­
skiego, lecz polskiego.

Dowiedziano się tu  o aresztowaniu w Krakowie i 
we Lwowie emisarj uszów Mierosławskiego. Spowo­
dowało to otw artą wojnę pomiędzy wzajemnopatami 
i socjalistopatami. Ci ostatni zarzucają pierwszym 
nieczynność, wzajemnopaci zaś zarzucają socjałisto- 
patom, iż dążą jedynie do przywłaszczania sobie pie­
niędzy. Mierosławski je s t w wielkim kłopocie, za- 
forszusował bowiem 3,000 franków na koszta podró­
ży dla tych emisarjuszów; spodziewał się on, że ten 
forszus zwróconym mu będzie z dołączeniem zna­
cznej sumy, a tymczasem nadzieje jego zostały za ­
wiedzione. A . M.

0  o d k r y c iu  i  u p r z e d z e n iu  n o w e g o  z a m a c h .u
d la  w z b u r z e n ia  k r a j u  (*).

III. Usiłowania ruchu wewnątrz kraju.
Niezależnie od wyż przedstawionej, że tak  powie­

my, zagranicznej intrygi, i w kraju były osoby m a­
rzące o nowem staw ianiu oporu rządowi.

Tak, w ostatnich dniach czerwca 1865 r., było od­
kryte, że mieszczanin Jan  Kozłow ski, k tóry podczas 
powstania był jednym z pomocników organizatora m. 
W arszawy, a następnie uciekł za granicę i powrocił 
w początku tamtego roku do kraju, obstalował u sta- 
rozakonnego pieczętarza, pieczęć z napisem: „Nowy 
rząd  narodowy” ; przyczem pod największym sekre­
tem powiedział mu, iż postanowiono skorzystać z po­
boru do wojska dla rozpoczęcia nowego powstania i 
że dla różnych władz rządu narodowego będzie po­
trzeba do 50 takich pieczęci.

Zawiadomiony o tem zarząd jenera ła  policm ajstra, 
wydał rozporządzenie o aresztowaniu Kozłowskiego 
wraz z jego wspólnikiem, kamieniarzem, Janem  K arcz- 
m arskim

Pomimo ścisłego śledztwa, nieprzeparte zapieranie 
się Kozłowskiego,— który przyznał się tylko do ob- 
stalowania pieczęci,—i Karczmarskiego, który wy­
parł się nawet znajomości z Kozłowskim, nie dało 
możności wykrycia reszty  członków tej nieudatnej 
intrygi, mającej, według wszelkiego prawdopodobień­
stwa, źródło w wyższych i średnich warstwach społe­
czeństwa.

Oprócz tego usiłowania, i na prowincji miało miej­
sce jedno m orderstwo i kilka nieporządków, m ają­
cych czysto polityczny charakter. Przytem  należy 
zwróeić uwagę, że największy procent wypadków te ­
go rodzaju przypada na powiat łukowski, którego 
mieszkańcy,—po większej części szlachta zagonowa, 
— tak uporczywie ukrywali pomiędzy sobą księdza 
Brzoskę', dotąd okazują oni opór wszystkim rozpo­
rządzeniom prawej władzy, na dowód czego mogą 
posłużyć, trzy, poniżej przytoczone, fakta:

1. Dymisjonowany urzędnik komisji spraw w e­
wnętrznych, Józef .Świecki, człowiek nie młody, za 
znaną przychylność do prawej władzy, w 1863 r. był 
skazany przez rewolucjoirstów na śmierć,- od której 
ocalił się—przez zapłacenie 1,000 rsr.

W obecnym roku Swięcki udzielił sekretnie kil­
ka bardzo ważnych wiadomości o przeciwprawnych 
działaniach niektórych mieszkańców powiatu łukow ­
skiego i zakonników byłego (teraz skasowanego) k la­
sztoru bernardynów; dlaczego w celu szczegółowsze- 
go zbadania i przekonania oskarżonych, powołony 
został przez czasową komisję wojenno-śledczą do 
Warszawy. Dnia 10-go czerwca otrzymane było w 
zarządzie naczelnika wojennego wezwanie Swięckh- 
go, a tejże nocy kilku złoczyńców, jak  należy przypu­
szczać, zawiadomionych przez sekretarza wspomnio- 
nego zarządu, obecnie zostającego pod śledztwem, n a ­
padło na dom Swięckiego i kilkoma wystrzałam i ze 
sztućców zabiło go; przytem  jeden z niewykrytych 
jeszcze zabójców, według zaświadczenia żony niebo­
szczyka, rzekł następujące słowa, dowodzące że i to 
morderstwo bezspornie m iało początek w intrygach 
zakonników: „masz za sprawę z bernardynam i” .

2. Drugi wypadek jeszcze wybitniej maluje uspo­
sobienia mieszkańców powiatu łukowskiego. Szlach­
cic ze wsi Swircze, Stanisław Z arzyck i, na dwa tygo­
dnie przed poborem do wojska, zaprosił do siebie 
dwóch młodych szlachty z tejże wsi: Smrczewskiego
1 Kurowskiego, pokazał im śpiących u niego w wo­
zowni dpńich ludzi uzbrojonych, i oświadczył, że lu­
dzie ci są z bandy pozostałej po Brzosce; przytem 
żądał od Swirczewskiego i Kurowskiego, aby przyłą­
czyli się do rozbójników, grożąc w przeciwnym wy­
padku, że będą zabici, a majątek nietylko ich własny, 
ale i ich krewnych będzie spalony. Po tej rozmo­
wie Zarzycki spoił ich wódką i podejściem, przy po­
mocy rozbójników, wysłał do lasu, zkąd po kilku 
dniach obydwaj, skorzystawszy ze snu rozbójników, 
wrócili, i stawiwszy się przed władze miejscowe, o- 
znajmili o tem co się stało.

3. Dnia 14 czerwca, pewna liczba mieszczan z e ­
brawszy się w miasteczku Osiecku w powiecie łukow ­
skim, śpiewała rewolucyjne pieśni i lżyła władze rz ą ­
dowe. Podobny wypadek powtórzył się we wsi Choj­
ny, w powiecie rawskim. Winni w liczbie pięciu, 
oddaui zostali pod sąd połowy wojenny.

IV. Ośrodkach przedsięwziętych w 1885 roku dla 
podtrzymania porządku, spokojności i bezpieczeń­

stwa.
Wyżej było wspomnione, że w łonie polskiej em i­

gracji utworzyło się w Szwajcarji straszne towarzy­
stwo tajnych podpalaczy.

(*) P atrz  Dzień. Warsz. N N .]230 i 251.

O tem towarzystwie zeznał co następuje były 
sztabs-kapitan od inżynierji, W ładysław R u d n ic k i , 
k tóry w początku roku przybył do Polski, jako em i- 
sarjusz. „Wiadomo mi” oświadczył Rudnicki, „że 
„pomiędzy polskimi em igrantam i istnieje tajem na 
„banda podpalaczy. Punktem  środkowym tej bandy 
J e s t  Szwajcarja, a potem Paryż i Turcja. Nie mogę 
„wskazać czasu założenia tego strasznego towarzy­
s tw a ,  organizacji i zasad jego przestępnych działań;

e, 111 °?§ wymienić kilka należących do niego osób. 
„Tak, wiadomo mi drogą prywatną, że w Paryżu na­
j e ż ą  do tego towarzystwa: em igrant B aszyń sk i, k tó- 
„ry podczas ostatniej rewolucji był naczelnikiem m. 
„Wilna; zbiegły oficer arm ji kaukazkiej rodem z Li- 
„twy Kieszkowski-, w Szwajcarji:—Ignacy Chmieliń­
s k i ,  ten sam który kierował zamachem na życie Je- 
„go Cesarskiej Wysokości Wielkiego Księcia Kon­
s ta n te g o  Mikołajewicza i Namiestnika hrabiego 
„Berga (około Ignacego Chmielińskiego uformowała 
„się najzajadlejsza banda podpalaczy); najmłodszy 
„z trzech braci, którzy emigrowali z Różyckim z gu- 
„bernji wołyńskiej, Edw ard Kokosiński, w Turcji: -  
„zam ieszkały w Konstantynopolu, były oficer wojsk 
„ruskich, który był zdegradowany na prostego żoł­
n ie r z a  i przeszedł do francuzów podczas oblężenia 
„Sewastopola, R yk ....  B anda ta  ma stosunki z d ru - 
»g% podobną ruską bandą, nazywającą się ajencją 
„Herzena, a skoncentrowaną w m. Tulczy... Osta- 
„tm a, to je s t ruska banda, mocno rozwinąwszy się 
„w Turcji i mając ogromny wpływ na wszystkich 
„rozkolników, to jest: lipomanów, skopców i innych 
„wychodźców z Rosji, zajmuje się propagandą wszel­
k ie g o  rodzaju, a pomiędzy innemi i podpalaniem w 
„południowej części właściwej Rosji ( ') ” .

Myśl o podkopaniu finansowego kredytu Rosji za 
pomocą podrabiania i puszczania w obieg fałszywych 
biletów kredytowych, należy także do polskich re ­
wolucjonistów, i były rząd narodowy jeszcze w 1863 
roku niejednokrotnie usiłował urzeczywistnić tę  myśl 
przez swych ajentów Chmielińskiego i W acława 
Przybylskiego. Em igranci K uczyk, Ska lsk i i Kremer, 
w szczególności zaś dwaj ostatni, okazali się czynny­
mi pomocnikami w wykonaniu tego planu za gra­
nicą.

W  ober tego, zarząd jenerał-policm ajstra przed­
sięwziął środki w celu uprzedzenia i zatamowania 
przywozu do kraju fałszywych biletów kredytowych. 
Z decyzji Namii tnika królestwa, ustanowiona byra 
do tego osob: i komisja, k tóra  zebrawszy wszystkie 
wiadomości dotyczące danego jej polecenia, i rozwa­
żywszy je, ułożyła pod przewodnictwem jenerał-po­
licm ajstra plan wykrycia i zatamowania złego. W  tym 
duchu zostały rozesłane szczególne instrukcje wo- 
jenno-polisyjnym władzom w kraju. Niezależnie od 
tego. komisja zwróciła się do pruskich władz nad­
granicznych, w których napotkała zupełną gotowość 
do pomagania jej i urządziła ajenturę w austrjackiej 
Galicji. Dzięki tym środkom, utworzyło się dość 
silne systematyczne przeciwdziałanie korporacji zło­
czyńców. W różnych miejscach królestwa i za g ra­
nicą, dokonano kilka udatnych rewizij i aresztowań. 
W liczbie aresztowanych, znajduje się wyżwspomnio- 
ny em igrant Krem er, który przybył do W arszawy za 
szwajcarskim pasportem  w grudniu 1865 r. Śledz­
two nad winnymi okazało, że myśl o przywożeniu w 
granice cesarstwa fałszywych biletów kredytowych, 
wcale nie została porzucona, i że zajmujące się tem 
towarzystwo emigrantów, przestraszone wykryciami, 
uczynionemi w ostatnich czasach przez policje lon­
dyńską i paryzką, ucichło tylko na pewien czas. 
Przed wyjazdem Krem era z Francji, zamieszkały w 
Paryżu em igrant Cieślicki i niewiadomego pochodze-

( ')  W roku tym, przy prowadzeniu jednego ze 
śledztw w czasowej wojenno-śledczej komisji w W arsza­
wie, okazało się, że w początku 1864 r. drogą kontra­
bandy przesłano z za granicy przez Białystok do St. P e ­
tersburga, do m aterjalisty H aufa i d0 Moskwy, do 
Schmidta, około 80 pudów fosforu. Przesyłką tą  zaj­
mowali się kontrabandziści żydzi. Przytem godną jest 
uwagi ta  okoliczność, że przesyłka flaszki fpsforu zawie­
rającej 10 funtów, dostawionej dozwoloną, to jest pro­
stą drogą z Królewca do St. Petersburga, według obra­
chunku biegłych, powinna kosztować rsr. 4 kop. 85, 
kiedy drogą, kontrabandy koszt dostawy wynosi do rsr. 
10 kop. 25. Okoliczność ta  wyradza silne podejrzenie, 
że kontrabandowany fosfor przeznaczony był. do jakiego 
utajonego celu, a dla tego, po przedstawieniu tego przed­
miotu przez komisję Namiestnikowi królestwa, z jego 
rozkazu zarząd jenerał-policm ajstra przesłał odezwę co 
do żądania od materjalistó w Ilau fa  i Schmidta zdania 
sprawy z wydania przez nich przesłanego na ich imię 
fosforu. Oprócz tego w komisjach prowadzone było w  
ciągu roku, kilka śledztw o podpaleniach, widocznie ma­
jących charakter polityczny.
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nia kobieta B a to m s k a , zamierzali w lutym 1 8 6 6  ro- , kościo ła św . Józefa  O blub ieńca , zaw iązaw szy bezpo- 
ku, za pomocą tej ostatniej, wprowadzić do Odessy średnie z fab ry k ą  stosunki, stanow czo przyczyniła  się do 
lub Petersburga znaczne sumy w fałszywych bile- I ta k  pożądanego obniżenia ceny tego a rty k u łu , ja k i 
tach kredytowych. ! P- G rabow ski sprow adza d la  sk ładu  swego, oraz dla

W  granicach królestwa odkryto w różnych miej- , k ilkunastu  m agazynów  tutejszych i prow incjonalnych, 
scach fałszywych biletów kredytowych za 1 ,2 7 5  rsr., Świece new skie, W  całem  cesarstw ie uznane zosta ły  za 
które' odesłane zostały do zarządu banku państwa. : najlepsze; ich białość, tw ardość , jasność  p łom ienia i je - 
Chociaż to skonfiskowanie nie jest znaczne, ale waż- ; dnostajność czystego św iatła , są  zaletam i, przed którfemi 
nem j e s t  to, że przez ścisłe poszukiwania i areszto- ' w yroby  innych fab ryk  u stąp ić  m uszą; cyfry zaś najw y- 
wania winnych, przerażeni zostali ludzie, którzy po- : m ow niej przekonają, ja k  w ielką ekonom ję osiągam y 
magali do przywożenia i wymiany fałszywych biletów j w  ich użyciu. P- G rabow sk i u stanow ił cenę za pełny  
kredytowych, czem zadano pierwszy stanowczy cios j fun t, nie licząc opakow ania, św iec stearynow ych na 
temu przestępnemu przedsięwzięciu. I kop. 3 0 , a palm ow ych na  kop 25, skutkiem  czego, świe-

Wspomniona komisja, po osiągnięciu swego celu, ce te, będąc o 2 kop. tańsze  w  cenie, i w ażąc  więcej 
zależącego na zebraniu wiadomości, sprawdzeniu i 2 łu ty  od tutejszych, są rzeczywiście o 4 kop. tańsze 
skierowaniu działalności policji, obecnie została roz- na każdym  pakiecie funtow ym . ijr.
wiązana, a władze wojenno-policyjne dalej robią po­
szukiwania.

PRZEWODNIK WARSZAWSKI.

W e środę, 21 lis to p ad a ,—  Ofiarowanie N . M. P.

* (P . K l e i n p e l l  f a b r y k a n t  o b u w i a ) .  W a r­
szaw a w fab rykacji obuw ia m ęzkiego i dam skiego od 
la t  daw nych m a u sta loną  sław ę, tak  dalece, że buty, 
kam asze i trzew iki w arszaw skie, ze w zględu na  swój 
fason dogodność w noszeniu, a szczególniej moc, w  k a ­
żdym z m iast zagranicznych znajdu ją  ja k  najchętniej- 
szycb nabyw ców . Pom im o ta k  ustalonej op in ji,-k tóraby  
ośm ielać i  zachęcać w inna p p . m ajstrów  szewckiej p ro ­
fesji do pokazan ia na  pow szechnej w ystaw ie paryzkiej 
p łodów  swojej zdolności, do tąd  jeden  tylko p. W  ilhelm 
K leinpell, fab ry k an t obuw ia dam skiego, zadek larow ał 
s tan ąć  na  pow szechnym  przem ysłu  św iatow ego popisie 
z w łasnem i w yrobam i swemi, a okazy, jak ieśm y już  
osobiście w idzieli, ch lubn ie  rep rezen tow ać będą  szewckie 
rękodzielnictw o W arszaw y  i niezaw odnie upokorzą nie 
jednego  z zarozum iałych szew ców  P a ry ża . W  liczbie 
w vrobow  ju ż  w ykończonych najw ięcej zw racają  uw agę 
pan to fe lk i aksam itne, b iałym  pou-de-soie podszyte, 
ozdobione ubraniem  w stążkow em  i galanteryjnem , kon­
tu ry  obcasów  złotem i perełkam i n ab ite ,— buciki w ęgier­
skie z złoto-brązow ego kozła  w ysoko zapinane, na  po­
deszw ach korkow ych, z obcasam i francuzkiem i;— buciki 
bez sznurow adeł na  elaśtyce z skóry glace, na  g rubych 
podw ójnych podeszw ach, w ierzch zdobi w yszycie palm  
i deseni tureckich , obcasy skórzane; — buciki a tłasow e 
szafirow e z m aterja lną  b ia łą  podszew ką do boku sznu­
row ane, na  obcasach drew nianych, takim  sam ym, ja k  
w ierzch a tłasem  obciąganych; bucik i dam skie zupełnie 
o ryginalnego pom ysłu , z cienkiego -juchtu krajow ego na 
fu te rk a , z przodu  po m adziarsku sznurowane,^ z ostro ­
gam i, cholew ka sięga wyżej kolan, z boku kieszeń na 
rew olw er. W szystkie te  w yroby now ością fasonów, 
•wdziękiem form y, św ieżością i n ieporów naną czy­
sto śc ią  w ykończenia, nie sfab rykow ała , lecz w ypie­
śc iła  uzdolniona pana  K lejnpella ręka  P a n  K lejn- 
pell od la t siedm iu tu  zam ieszkały, je s t m ajstrem  
wyższej kwalifikacji; la t  k ilka, jak o  w erkfiirer kie- 
ro w a ł w B erlin ie królew ską fab ryką  obuw ia M ohra, 
zyskując dla p ryncypała  swego m edale przyznane na 
■v\ ystaw ach w Londynie, P a ry żu  i M onachjum ; on p ie rw ­
szy rozpow szechnił u  nas użycie m achin  sam oszyjnych 
do skóry, system u O rta . D am om  w arszaw skim  m agazyn 
j e g o  w domu pod N . 381 na  K rakow skiern-Przedm ie- 
ściu, na  prost Saskiego p lacu  dobrze je s t znanym . 
Z aopa tru je  on w yrobam i sw em i dystyngow ane m aga­
zyny P e te rsb u rg a , M oskwy, W ilna , C zernihow a i T y - 
flisu , a  w iększe sklepy m iast prow incjonalnych ' króle­
s tw a  posiadanie obuw ia z w arsz ta tu  K lejnpella poczy­
tu ją  sobie za chlubę. O prócz znacznego zapasu bucików  
ślubnych, k tóre  życzymy, aby ja k  najprędzej rozkupio- 
nem i być m ogły, oprócz bucików- balow ych, do konnej 
jazdy  z osa-ogami lub bez, p ię trzą  się tu  stosam i w yro­
by obecnego sezonu, m ianowicie z ko rtu  p a  flaneli, na 
fu trze , tudzież prześliczne pantofelk i a tłasow e n a  w acie 
p ikow ane. ijf.

* ( Ś w i e c e  n e w s k i e  w m a g a z y n i e  p.  G r a ­
b o  w  s k i e g o). Jednym  z a rtyku łów  codziennej po trze­
by , są  bezw ątp ien ia  świece, k tórych  użycie, mimo lam p 
w szelkiego rodzaju , je s t i będzie nieuniknionem . K w estja 
dobroci św iec stearynow ych niejednokrotnie b y ła  po d ­
noszoną przez p ism a czasowe, lecz pomimo w ykazyw a­
n ia  w pism ach czasow ych ich strony ujem nej, ant się 
polepszyły, ani s tan ia ły , co dało  handlującym  pow ód 
uspraw iedliw iony sprow adzania świec belgickich, w ie­
deńskich, parafinow ych i innych, zadaw alniających w ię­
cej ogół, jeżeli nie cenam i, to  wyższością w yrobu. 
W  obec tak ich  okoliczności, bardzo  na  czasie, po jaw iły  
się nadesłane z ‘P e te rsb u rg a  świece stearynow e i palm o­
w e z fab ryk i new skiej, k tó re  jakkolw iek  odrazu, co do 
z a le t swych, w szechstronnie uznanem i zostały , c i  do ce­
ny jed n ak  rów now ażyły  się z tutejszem i, i dopiero firma 
handlow a H . S . G rabow skiego na  K rakow skiem - 
P rzedm ieśc iu , w  pa łacu  h r. S t. Potockiego, na  p rost

* ( L o t  e r  j a  f a n t o w a ) .  P rzypom inam y że ciągnie­
nie lo terji fantow ej na  korzyść ubogich w arszaw skiego 
tow arzystw a dobroczynności, w  której g łów ną w ygranę 
s tanow i serw is srebrny  w arto śc i rs r. 1 ,000 , odbędzie się 
dnia 3 (1 5 ) g rudnia r . b . B ilety  do tej lo terji po k. 15, 
dostać jeszcze m ożna w  k an to rach  lo teryjnych i w  re ­
dakcjach obu kurjerów .

W arszaw a, 
dnia 8 (20) Listopada.

K a l e n d a r z .

o godz. 4 min. 59. 
W e czw artek, 22 listopada, —  św . Cecylji pan. —  

S łońce wscb. o godz. 7 min. 34 ; zaęh. o godz. 4 min. 58.

S t a n  p o g o d y .
Dziś z rasa — 2*,2 R. zimna.

Wczoraj.
Barometr w milimetrach.............
Termometr Reaum.......................
Stan n i e b a ....................................

o godz, 6 z raaa . i o god, 4 po po

W dniu w czorajszym  przyjechało  koleją że laznąw arsz .- 
wied. i w arsz.-bydg. osób 4 6 4 , w yjechało osób 4 0 5 , —  
koleją żel. petersb .-w arsz. przyjechało  osób 18, w y je­
chało osób 79 ; — koleją żel. w arsz.-teresp . przyjechało  
osób 127 , w yjechało 59; — onegdaj w  ogóle przyje­
chało  osób 9 5 2 , w  tej liczbie z zagranicy  14; w yjecha­
ło  821 , w tej liczbie  za granicę 18.

* Listy niewłaściwie do skrzynek pocztowych włożonej w dniu
19 listopada 1866 roku, a  mianowicie pod adresem: Szmul 
Anfand w Kolbruszowie, Franciszek Ochman w Gołczynie, 
Józef Rawicz w Kijowie, Dominik W oleński w Nowosilkach.

D n ia  6 (1 8 ) b. m. chorych w ośmiu cyw ilnych szpi­
talach: p rzybyło  4 5 , w yzdrow iało 3 3 , um arło  5, po­
zostało 1724  (mężczyzn 8 2 1 , kobiet 9 0 3 ); z nich w szpi­
ta lu  starozakonnyeh mężczyzn 171 , kobiet 153.

* W d. 18 i 19 b. m. i r., u rodz iło  się Chrześcjan: płci męz- 
kiej 45, żeńskiej 62, Starozakonnyeh: płci męzkiej 4, żeńskiej 
—, ra z e m  111; zawarło śluby małżeńskie par: Chrześcjan: 4; 
Starozakonnyeh: —; u m arło  Chrześcjan: płci męzkiej 35, żeń­
skiej 25, Starozakonnyeh: męzkiej 9, żeńskiej 8, ra z e m  77.

Cenv tergowe 
dnia 7 (19) listopada 1866 r.

R O D Z A J P R O D U K T Ó W
K orzec od do

rub le  sreb rne  i ke;-iejki

W aga  240
 230

Pszenica 
Ż yto
J ę c z m ie ń .......................................
O w ie s .............................................
G roch  p o ln y .................................
K artofle...........................................
P u d  siana o d k . 3 3 2/ 3— 37 ‘/ 2. P ud  słom y od k .  20 .

Dowozy:  Pszenicy  4 50 ; Ż y ta  4 0 0  Jęczm ien ia  — ;
O w sa 5 0 0  korcy.

W iadro okow ity od rs. 4 k . 2 4 2/ 3 d o rs . 4 k. 38 '/2- 
G arniec „  od rs . 1 k. 38 do rs . 1 k. 42.

5 40 7150
4,65 4 95

2:70 2 77»/a

1|65 2 —

736 2 
— 1'5 

pochmurny

735 1 
+  1‘0 

pochmurny

Największe zimno— 1,°6 R. Największe ciepło +  1°6 R. 

Wysokość wody na Wiśle stóp i cali 11

K U R S G IEŁD Y  W A R S Z A W S K IE J. 
dnia  8 (20) Listopada 1 8 6 6  r.

M O N E T Y .

P ó l-Im perja ły  R osy jsk ie ........................................................
D ukaty  H olenderskie  nowe w a ż n e . . . . . .......................
F ryd rychsdo ry  P ru sk ie ..........................................................
P ru sk i K u ran t za 100 t a l .....................................................

P A P IE R Y .
(bez w arto śc i kuponu).

O bligi S karbu  za rs. 100...................................  ...............
B ilety  S karbu  K ról. Pol. za rs. 100.................................
O bligacje Cząstk. z r. 1835 po zip. 500 za s z tu k ę . . .  
C ertyfikaty  B anku  n a  O blig . Cząst. li t . A  po zip.

300 za s z tu k ę ........................................................................
L it. B po złp. 200 za sz tukę  z kuponem .......................

ff „ , „  bez k u p o n u ........................
L isty  Zastaw ne IH -go  O kresu  S erji 1-ej ża rs. 100.. 
L is ty  Z astaw ne IH -g o  O kresu S erji 2-ej za rs. 100*)
L isty  likw idacy jne  za rs. 100*).........................................
Dowody Kom. Centr. L ikw id . za rs. 100 R s................
5 pożyczka rossy j. S tig litza z r. 1854 za rs. 100........
6 pożyczka ro ssy j. S tig litz a  z r. 1855 za rs. 100........
B ilety  B anku  Ces. Ros. z r. I860, za rs. 100...............
M etaliki L u tow e za rs . 100.................................................

„ S ierpniow e za rs. 100...........................................
R osviska pożvcz. prem . z 1865 rs. 100............................

,, „  „  1866 100............................
A kcje Głównego Tow arzystw a R osyjskiego dróg że­

laznych rs .* 1 2 5 . ................................................... ..
O bligacje G łów n. Tow. Ros. D róg Żel. po frank  2000

za rs. 100..............................................................................
A kcje D rogi Ż e l.. W ar.-W ied . za sz tu k ę .......................
O bligacje D rogi Żel. W arsz.-W ied. po frank . 500 za 

s z tu k ę .  ........................  .............................................
A kcje D rogi Żel W arsz.-B ydgoskiej za rs. 100........
Akcje Ż eg lug i.P arów . K raj. rs. 100 ...

W i d o w i s k a .
W IE L K I T E A T R . — D z i ś ,  O pera Halka. (Zacznie 

się o godzinie 7-ej). —  Jutro,  O pera MOŚĆ (ffiojŻ6SZ), 
przez artystów  w łoskich, A bonam ent zawieszony. (Z a­
cznie się o godzinie 7 -e j). — Wczoraj, daw ano O perę
Lucia diLamermoor (Łucja z lamermooru), przez a r ty ­
stów  w łoskich, było  osób 4 5 0 .

T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I.— Jatro,  ChcezS sig Żenić
( l-sz y  raz); Przez zazdrość; Przysługa. (Zacznie się o 
godz. 7-ej). —  Wczoraj, daw ano Okno na 1-m piętrze;
Doktór Medycyny, było osób 4 0 0 .

SA LA . R E S U R S Y  O B Y W A T E L S K IE J . -  D ziśJ, 
codziennie, K oncert B . B ilsego. — We środy i soboty, 
koncertu sym foniczne.— C ena w ejścia kop, 45 .

J u t r o .— I. U w ertu ra  do K orio lan , B ethovena; „ E s  is t 
bestim m t i u G ottes ra th  , k w arte t na  4 w altornie, M en- 
delsohna-B artholdy; K oncert (A -m oll) na  w iolonczele,
G olterraana. — H . Sym fonja G -d u r (N. 7) H aydena: a) | JlttVJI, UUg.Ugl . A. «1U »» . l̂uj. lo. iUU, ............. ..

A dagio  et A llegro, b) L a rg o , c) M enuetto , d) F i n a l e . -  | "
I I I .  U w ertu ra  z op. W olny S trzelec, W ebera; P e rpe tuum  i 
mobile, S trau ssa ;. U w ertu ra  z op. D on Ju an , M ozarta; j 
C zardas z op. „D uch  W ojew ody” , G rossm ana. — Począ- j 
tek  o godz. 7-ej.

D O L IN A  S Z W A JC A R S K A . —  D ziś  i Jutro , nie I
m a przedstaw ienia. — We czwartek, w ielkie p rzedsta - : 
w ienie.

O D E O N j przy ulicy K rakow skie-Przedm ieście i K ró- j 
lew skiej N r. 411- — D ziś i codziennie, przedstaw ienie j 
M agji i  M echaniki J .  L essera . — Cena miejsc: num ero- j 
w ane miejsce kop. 30 i 2 ‘/ 2 dla szpitali; drugie miejsce j 
kop. 1 5 . —P oczątek  o godz. 7 -e j.—  Wczoraj, było  osób j 
3 0 .—

W Y S T A W A  T O W A R Z Y S T W A  Z A C H Ę T Y  S Z T U K  ’
P IĘ K N Y C H  (w  hotelu  europejskim ). — Codziennie, od ! 
godziny 10 z ra n a  do w ieczora.—  Cena w ejścia kop. 15 , i 
w  niedziele zaś i św ięta  kop. 5.

W Y S T A W A  O B R A Z Ó W  i S T A R O Ż Y T N O Ś C I, p . ’
Sulatyckiego (na  P o d w alu  w  domu D yzm ańskich). — Co­
dziennie od godziny 10 rano  do 4 po p o łu d n iu .— Cena 
w ejścia kop. 10.

* Przyjechali do Warszawy: jenerał-majorowie i 
baron Mengden, z Częstochowy; Mezenkampf, z Pe- \ 
tersburga; książę de Uohenlohe-Schilłwsfurst C lo-j 
dowiy, z m. Biały;—jenerał-lejtnant, senator Boźnow, 1 
do Włocławka; jenerał-lejtnant, hrabia Nirod 2-gi, j 
do Brześcia Litewskiego; dymisjonowany jenerał- • 
lejtnant Protow, do Nowogeorgiewska.

W E X L E .

B e r l in ............................   ...1 0 0  Tal.

W ro c law ...........................................
G d a ń s k ...............................................  *• t*
H am b u rg ............................................300 B. Mk.
L ondyn  ........................   1 F fc- St.
P a r y ż   ........................................300 F rank .
W iedeń  ..............................................Zł. W . A.
P e te r s b u r g ........................................100 Rsr.

M o sk w a .............................................. „  „

2
k. t. 
2 m . 
2 ni.
2 nr.
3 m. 
2 m. 
2 na, 
1 itt.
k .  t. 
1 m. 
k . t.

Ż ą d a n o  | P ła co n o
R s. f K . | R s . | K .

— 1 — — —
— — — —
— — — —

_
— — — ■ —
— — — —

— — — —
— — — —
.— __ — —
79 83 79 33
76 — 75 50
57 67 57 17
— — — —

— —- —
— —V —

79 — — —
— — 100 —
— — ■ _

109 — 10* 1 33
103 50 193 —

120 - 118 50

__ __ __ __
70 25 69 75

_ _ __ __
56 50 55 50
— — —
86 59 — —
—

111 60 U l __
— — --- —
— — _ —
— — — —
— — --

7 58 7 56
90 90 90 60
88 65 __ __
99 — — —

— — — —
— — — —

— — — 1 -

"Wartość kuponu  bież. od L istów  Z astaw nych^. . . .  r s .  1  k. 64*/* 

i) » od L istów  L ikw idacy jnych , rs. 1 k . 88®/#

K U R SA  T E LEG R A FIC Z N E . 
A j e n t u r y  R u d o l f a  O k r ę t . 

z Berlina, d. 7 (19) Listopada 1 8 6 6  roku.

Z B E R L IN A ż ą d a ją  ! pł&oą

5 - ta  P o ż y c z k a  R o s y j s k a . .................................................................
O b lig ac je  S k a rb o w e  4 % ..................................................................

61 */*
6S»A

B ile ty  B a n k u  R o s y js k ie g o ............................................ ............ 797* 
79 Vt

, P e te r s b u rg  3 ty g o d n ................................................ 8374
86*A

—
—

787®
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OBWIESZCZENIA. SPADKOWE.
|jV. 1), 7310). Rejent Kancelarji Z iem iańskiej 

Gubernji L ubelsk ie j w Siedlcach.
Z  pow odu n a s tą p io n e j śm ierci:
1. M aksym ilji z R z ą śn ic k ic h  M rozow ­

sk ie j, w sp ó łw ła śc ic ie lk i d ó b r  z iem sk ich  T ro ­
jan ó w . w O k ręg u  B ia lsk im  p o łożonych .

2. Jo a n n y  Sesnow skiej, w ła śc ic ie lk i sum y 
rs r . 2 ,926 kop. 45, n a  d o b rach  C zeró l l i t . i l ,  i 
do b rach  Św idry c z ę ść  A ,  w O kręgu  L u b e l­
sk im  po ło żo n y ch , zab ez p ie czo n e j, i  _

3. S ta n is ła w a  G ąsow skiego , w ła śc ic ie la  
d ó b r D om aszow nica. w O k ręg u  Ł u kow sk im  
p o łożonych .

O tw o rzy ły  s ię  spadk i, te rm in  do re g u la c ji 
k tó ry c h , n a  dz ień  15 (27) M aja  1867 r .  w 
K a n c e la r ji  m ej w  S ied lcach  w yznaczdnym  
zo s ta je .

S ied lce d n ia  1 (131 L is to p a d a  1866 r .
B ro n is ław  W ro ń sk i.

L I C Y T A G J E 
I SPRZEDAŻE FUBLICZME.

(N  D . 7231). M agistra t m iasta W arszaw y.
P o d a je  się do w iadom ości pow szechnej, że 

w dniu 28 L istopada (1 0  G rudnia) r. b. o go­
dzin ie 12 w południe odbędzie się w sa li po­
siedzeń M ag istra tu  licy tac ja  in m inus przez 
opieczętow ane d e k la ra c je  n a  dostawę w ciągu 
1867 r . to je s t  od d. 20 G rudnia (1 S tycznia) 

1866/7 do d. 1 (1 3 ) S ryezn ia 1868 r.
a) D la W arszaw skie j S tra ży  Policy jnej.

1. S zn u rk a  do św istaw ek sz tuk  1,040 sz tuka  
od kopiejek  srebrnych dwóch i pól.

2 . H alsztuków  granatow ych sz tuk  2 ,080 sz tu ­
k a  od kop ie jek  srebrem  jed en as tu  i pół.

3. R ękaw iczek  zam szawych p ar 1 ,040 p a ra  
od kopiejek srebrem  siedm dziosiąt je d n a  i pół.

4. K epi sz tu k  1 ,040 sz tuka  od kopiejek sr. 
ośm dziesięciu siedmiu i pół,

5 . G alonu srebruego  kaw alery jsk iego  a rsz y ­
nów 534, a rszyn  od kop ie jek  cz te rd z ies tu  o ś­

m iu  i pół.
6. P ę tlic  z galonu  srebrnego  ku tego  sze­

rokości ’/ 3 w erszka z obłożeniem  tak im że  g a ­
lonem  szerokośei %  w erszka p a r  350, p a r a  od 
ru b la  srebrem  jed n eg o  kop. sześćdziesiąt.

7 . G alonu srebrnego  kaw ale ry jsk ieg o  sze- 
rek o śc i na  dw a palce arszynów 5, arszyn  od 
k o p ie je k  sześćdziesiąt.

8. G alonu srebrnego  kaw alery jsk iego  szero­
kości n a  palec  arszynów  57 w erszków  6 arszyn  
od  kop. sr. czterdziestu  pięciu.

9. G alonu złotego arszynów dwa werszków 
10V2 arszyn  od kop ie jek  srebrem  ośm dziesiąt

je d n a  i pół.
10. S zn u rk a  oranżow ege arszynów  1,613 

w erszków  4  arszyn  od kop. sr. dw unastu.
11. B asonu czyli żółtej taśm y szerokości !/ 2 

w erszka  d la  ludzi p rzyby łych  z G w ardji a r ­
szynów  134 werszków 6, arszyn  od kop. sreb. 

siedm iu  i pół.
12. Basonu czyli żó łte j taśm y szerokości %  

w erszk a  arszynów  161 werszków 4 , a rszyn  od 
k o p . sr. trzeoh  i pół.

13. Basonu czyli ta śm y  b ia łe j w pośrodku  z 
n ieb ieską  n itk ą  szerokości */3 w erszk a  a rsz y ­
nów 45, arszyn  od kop. sr. siedm iu i pół.

14. B asonu czyli taśm y białej w pośrodku z 
ezarhą  n itk ą  szerokości */» w erszka  arszynów  
28 werszków 2 arszyn  od kop. sr. siedmiu 
i  pół.

15. B asonu czyli taśm y  białej w pośrodku 
z czerwoną n itk ą  szerokości %  w erszka  arszy ­
nów 48 w erszków  12, arszyn  odkop . sreb . s ie ­
dm iu i pół.

16 B asonu czyli taśm y b ia łe j szerokości % ' 
w erszka arszynów  146 w erszków  4, a rszyn  od 
ko p ie jek  srebrem  trzech i pół.

17. Taśm y żó łte j kam elorow ej na  naszyw ki 
arszynów  568 w erszków  7 arszyn  od kop ie jek  
■rebrera siedm iu i pól.

18. H a fte k  d rucianych tuzinów  218, tuzin  
«d kop. sr. dwóch i pół.

19. Z ap inek  rzem iennych z guzikam i sz tuk  
3 9  sz tuka  kop. sr. trzech .

b) D la  W arszaw skiej S tra ży  Ogniowej.
1. G alonu złotego arszynów  42 arszyn  od 

kop. sr. ośm dziesięciu je d e n  i pół.
2 . H alsztuków  sukiennych sz tu k  493 sz tuka  

od  kop. sr. dziesięciu.
3. H aftek  d ruciannych tuzinów  124*/3, tuzin  

od kop. sr. pięciu.
4. R ękaw ie sukiennych p a r  140 p a ra  od kop. 

s r . trzydziestu  dwóch i pół.
5. K epi sz tu k  493 sz tuka  od kop. sr. ośm ­

dziesięciu.
M ający przeto zam iar u b iegan ia  się o ta k o ­

w ą dostaw ę mogą złożyć w  czasie i m iejscu 
wyżej oznaczonym  n a  ręce p. o. P rezy d en ta  
M iaeta opieczętow ane dek la rac je  nap isane po­
d ług  w zo.u niżej zam ieszczonego, a  w tych 
w yraźnie lite ram i, bez sk ro b an ia , popraw ek i 
p rzekreśleń  wypiszą ja k i  odstęp u ją  p rocen t od 
cen  w arunkam i licy taey jnem i ob jętych  i do n i­
n ie jsz e j licytacji podanych.

N adto  do d ek la rac ji winien być doląezony 
k w i t  k asy  Głównej Ekonom icznej M iasta  W ar- 
sza wy n a  złożone w tejże vadium  w ilości rs. 
3S3 i na  k osz ta  ogłoszenia  rs. 10, k tó re  n ie - 
u trzy m u ją cem u  się przy  licy tac ji n a tychm iast 
zwrócone będą.

In n e  w aru n k i dotyczące w mowie będącej 
' lic y ta c ji  oraz wzory, są do p rze jrzen ia  w w y­

dziale  adm in istracym  k& żdodziennie wyjąwszy 
dni św iątecznych.

W arszaw a, d. 26 Paźdz. (7 L is to p .)  1866 r. 
p . o. P rezyden ta ,

Je n era la eg o  Sztabu , Je n era ł-M ajo r, 
W itkow ski.

1 N aczeln ik  K an ce la rji, L uceński.
W zór do deklaracji.

W sk u te k  ogłoszenia z dn ia  . . . po­
d a ję  n in ie jszą  d e k la ra c ję , iż p odejm uję  się 
dostaw y w ciągu roku 1867 to je s t  od d n ia  20 
G ru d n ia  (1 S tyczn ia) 1866/7 do d. 1 (13) S ty ­
czn ia  1868 r. (w ypisać szczegółowo dostaw ę z 
cenam i z ogłoszenia) i odstępu ję  od cen ta k o ­
wych procentów  NŃ. w ypisać lite ra m i)  pod­
dając  się w szelkim  obow iązkom  i za s trze że­
niem  w w arunkach  licy tacy jn y ch  zam ieszczo­
nym .

K w it na  złożone w kasie głów nej ekonom i­
cznej M iasta  W arszaw y vadium  w ilości rsr. 
363 i na  k osz ta  ogłoszenia  rs. 10 p rzy  n in ie j­
szym  załączam .

S ta łe  m oje zam ieszkanie w N. p isa łe m  
dn ia  N.

(Podpisać w yraźnie)
Im ię i nazw isko.

(N . L). 7233). M agistrat- M iasta  W arszaw y.
P ed a je  do powszechnej wiadom ości, iż w d. 

28 L istopada (10 G rudnia) r ,  b. o godzinie 12 
w południe w sa li posiedzeń b iu ra  M agistra tu  
odbędzie się licy tac ja  in m inus przez opieczę­
tow ane d e k la ra c je  a  po ich  rozpieczętow aniu, 
n a ty ch m iast odbytą będzie d alsza  pom iędzy 
obecnem i k o n k u re n ta m i, k tó rzy  d ek larac ję  
złożyli, licy tac ja  g ło śna  od sum y ja k a  n a jk o ­
rzy stn ie j zadek larow aną zostan ie , n a  dostaw ę 
w eiągu r. 1867 a  m ianow icie od d. 20 G rudnia 
(1 S tyczn ia) 1866 7 do d. 1 ( 1 3 ) S tyczn ia  1868 
roku .

A. D la  W arszaw sk ie j S traży  P o licy jn e j. ;
1. S ukna szarego  pó łcienkiego arszynów  

2 ,068, w erszków  8, arszyn  od ru b la  sr. je d a e -  
go k o p ie jek  osiem dziesięciu  dwóch i pół.

2 . S u k n a  cienkiego g ranatow ego  arszynów  
3 ,568  w erszków  15, arszyn , od rub . sr. trzech  
kop: dw udziestu p ięciu .

3. S u k n a  cienk iego  sz aron ieb iesk iegc , a r ­
szynów 1885, a rszyn  od rub . sreb . dwóch kop. 
czterdziestu .

4. S u k n a  ciem nozielonego w pośledniejszem  
g a tu n k u  arszynów  253 w erszków  8, arszyn  od 
rub . sr. jednego  kop. je d e n a s tu  i pół.

B . D la  S traży  O gniow ej.
1. S ukna szarego  grubngo , arszynów  1,505 

w erszków  8, arszyn  od rub . sr . jed n eg o  kop. 
dw udziestu dziew ięciu i pół.

2 . S u k n a  szafirow ego arszynów  63  w ersz ­
ków 1 5 ' V30, arszyn  od rub . sr. jednego  kopie­
j e k  cz terdziestu  jeden .

3. Su km  pąsow ego arszynów  5 werszków %  
arszyn od rub . sr. dwóch kop. osiem dziesię­
ciu.

4. S u k n a  ciem nozielonego w pośledniejszym  
ga tu n k u , arszynów  617 w erszków  8, a rszyn  od 
ru b . sr. jednego , kop ie jek  je d e n a s tu  i pół.

5 . S u k n a  czarnego  arszynów  1,115 arszyn 
od rub . sr. jednego , kop ie jek  dw udziestu  trzech
i pół.

M ający prze to  zam iar ub ieg an ia  się o tak o ­
we dostaw y m ogą złożyć w czasie i m iejscu w y­
żej oznaczonem  n a  ręce  p. o. P re z y d e n ta  Mia- 
Bta opieczętow ane d ek la rac je , nap isane podług 
wzoru niżej zam ieszczonego, a  w ty ch  w yra­
źnie lite ram i bez sk ro b an ia  popraw ek  i p rz e ­
kreśleń , w ypiszą ja k i  odstępu ją  p rocen t od 
cen w w arunkach  zam iesźezonych powyżej po- 
szczególnionych i de n in iejsze j licy tacji p o d a ­
nych.

N adto  do d ek la rac ji w inien być dołączony 
kw it kasy  ekonom icznej m. W arszaw y, n a  zło­
żone w te jże  rad ium  w ilości rs. 2 ,327 i n a  ko­
sz ta  ogłoszenia rs . 10, k tó re  nieutrzym ujące- 
mu się p rzy  licy tac ji n a ty ch m ias t zwrócone 
będą . I

In n e  w arunki dotyczące w mowie będącej li- j 
! cy tac ji oraz wzory są do prze jrzen ia  w wydzia- 
| le ad m in istracy jnym  każdodziennie w yjąw szy 
! dni św iątecznych.

W arszaw a, d. 26 Paźdz. (7  L istop.) 1866 r. 
p. o. P rezydenta^

Jen era ln eg o  Sztabu , Je n e ra ł-M ajo r, 
W itkow ski.

1 N aczelnik K ance la rji, L uceński.
W zór do dek laracji.

W sk u te k  ogłoszenia  z d. . . . podaję n i­
n ie jszą  d e k la ra c ję , iż podejm uję sięi dostaw y 
w ciągu r. 1867 m ianow icie od d. 20  G rudnia 
(1 S tyczn ia) 1866/7 do d. 1 (13) S tyczn ia  1868 
r. (w ypisać szczegółowo dostaw ę z cenam i z 
ogłoszenia) odstępu ję  od takow ych cen p ro ­
centów  N N . (w ypisać lite ra m i)  p oddając  się 
w szelk im  obowiązkom  i zastrzeżeniom  w w a­
ru n k ach  licy tacy jnych  zam ieszczonym .

K w it n a  złożoue w kasie  ekonom icznej m ia­
s t a  W arszaw y  rad ium  w ilości rs . 2,327 i n a  
k o sz ta  og łoszenia rs . 10 p rzy  niniejazem  za­
łączam  .

S ta łe  m oje zam ieszkan ie j e s t  w N. p isa łem  
dnia . . . m ca . . . roku  . . ■

(podpisać w yraźnie im ie i nazw isko).

(N. D. 6854). M agistra t M iasta  
W arszaw y.

P o d a je  do pow szechnej wiadomości, iż w cl. 
14 (26) L isto p ad a  r. b. o godz. 12 w południe 
w sali posiedzeń b iu ra  M ag istra tu  odbędzie się 
lic y ta c ja  in m inus przez opieczętow ane d e k la ­
ra c je  na  dostaw ę w ciągu roku 1867 to j e s t  od 
d. 1 (13) S tycznia 1867 r. do tegoż dn ia  i m ie­
siąca 1868 r. na  po trzebę  M ag istra tu  M. W ar­
szaw y w szelkich m aterjałów  i sprzętów  do fro­
terow ania po. adzek i podłóg, tudzież do u trz y ­
m a n i  czystości wewnątrz i zew nątrz domów 
pod jego zarządem  zostających, od cen w yka­
zem sprzętów  i m aterjałów  ob jętych i do n i­
n iejszej licy tac ji podanych

M ający p rze t#  zam iar u b iegan ia  się o ta k o ­
we dostaw y m ogą złożyć w czasie i m iejscu 
w yżej oznaczonem na  ręće p. o. P rezyden ta  
M iasta opieczętow ane d e k la ra c je , nap isane 
podług wzoru niżej zam ieszczonego, a  w tych 
w yraźnie lite ra m i bez sk ro b an ia  popraw ek i 
p rzek reśleń , w ypiszą ja k i  o dstępu ją  p rocen t 
od cen w ykazem  objęiej i do n in iejsze j lic y ­
tac ji podanej.

N adto  do d ek la rac ji w inien być dołączony 
kw it k asy  E konom icznej M. W arszaw y, na 
złożona w te jże  rad ium  w ilości rs. 25 i na  k o ­
sz ta  ogłoszenia rs. 10, k tó re  n ieu trzym ujące- 
mu się p rzy  licy tac ji n a tychm iast zwrócone

iro n  sum  we ’. • w sauzanycn  oo ręo acn , o d ­
dz ie ln ie  lic y ta c ja  ro zp o czn ie  się , a  n a  w a- 
d jum  w inien  z ło ży ć  k a ż d y  p rzed  p r z y s tą p ie ­
n iem  do licy tac ji część  sum y sz a c u n k o ­
wej k a ż d e j p a r t j i  d rzew a do lic y ta c ji w ysta- 

W aru n k i licy tacy jn e , m ożna p rz e jrz e ć  ka- 
w ionej.
żdodzienn ie  w g o d z in ach  b iurow ych, w b i u ­
rz e  u rz ę d u  leśnego .

Z ć ro jk i d. 28 P aźd z . (9 L is to p .)  1866 r .
N ad leśn iczy  W ierzb ick i.

D . 7263). R ada Szczegółowa Opiekwheza 
Głównego Ł om u Schronienia Ubogich i  Sierot 

Starozakonnych w H arszawie.
P o d a je  do w iadom ości p u b lick n e j, że  z  p o ­

w odu n ied o jśc ia  do sk u tk u  p o w tó rn ie  o g ło ­
szonej n a  dzień  3 (15) b. m. g ło śn e j licy tacji 
m  m inus n a  dostaw ę żyw ności k o sz e rn e j 
p rz e z  z  ca ły  ro k  1867 o d b ęd z ie  s ię  ta k o w a  
po  r a z  trz e c i, d n ia  10 (22) t. m . o g o d z in ie  
4 z p o łu d n ia  w sa li posied zeń  G łow nego D o ­
m u S ch ro n ien ia  S ta ro zak o n n y ch  z a  H o lsk ą  
ro g a tk ą  eg zy stu jące j 

P ra e tiu m  za  ca ło d z ie n n ą  żyw ność  jed n e j 
osoby p o d n ies io n e  zo s ta ło  z k o p . 9 %  do j e ­
d e n a s tu  k o p  sr.

R ów nież  w d m u  w yż oznaczonym  o dbędzie  
się  p»  r a z  drHgi in  p lu s  lic y ta c ja  n a  6 le tn ia  
d z ie rżaw ę  ogrodów  do in s ty tu tu  n a leżąc y ch .

W aru n k i do licy tac ji p rz e jrz a n e  być m ogą 
k ażd o d z ien n ie  w K a n c e la rji Z a k ła d u  

W arszaw a d . 3 (15) L is to p a d a  1S66 r. 
Z a s tę p c a  P re zy d u jąceg o , H . N u ssb au m .

In n e  w arunki detyczące w mowie będącej l i ­
cytacji o raz w ykaz cen są do p rz e jrz e n ia  w 
w ydziale adm in istracy jnym  każdodziennie wy­
jąw szy d n i św iątecznych.

W arszaw a, d. 14 (26) P aźd z ie rn ik a  1866 r 
p. o. P rezyden ta , 

z upoważ. Śliżewski.
3 . N aczeln ik  K ancelarji, L uceński.

W zór do D eklaracji.
W  sk u te k  ogłoszenia z d. podaję n in ie j­

szą dek la rac ję , iż podejm uję  się: dostawy
w ciągu roku 1867 to je s t  od d. 1 (13) Stycz­
n ia  1867 r. do tegoż dnia i m ca 1868 r. na  po­
trzebę  M agistra tu  M. W arszaw y w szelkich m a­
terjałów  i sprzętów  do fro terow ania  posadzek  
i podłóg, tudzież do u trzy m an ia  czystości we­
w nątrz i zew nątrz  domów pod jeg o  zarządem  
zosta jących  i o d stę p u ję  od cen wykazem  ob ję ­
tych procentów  N N . (wypisać literam i), pod­
da jąc  się wszeMsim obowiązkom  i zastrzeże­
niom  w w arunkach  licy tacy jnych  zam ieszczo­
nym. K w it na  złożone w kasie ekonom icznej 
M. W arszaw y ra d iu m  w ilości rs. 25 i n a  k o ­
sz ta  ogłoszenia rs. 10 przy  n in iejszym  załą­
czam.

S ta łe  m oje zam ieszkanie zam ieszkan ie je s t  
w N . p isałem  dn ia m ca roku.

(Podpisać w araźnie imie i nazw isko).

(N. D. 7267). Inżynier Konstruktor mostu 
Aleksand. owskiego.

Podaje do powszechnej w iadom ości, iż W 
dniu  11 (23) L istopada r ,  b. o g odzinie 10r a ­
no odbędzie się w K ancelarji K onstruktora 
m o stu  A leksandrowskiego na Pradze licyta­
cja a a  sprzedaż machin, narzędzi syrzętów, 
pali i różnych m aterjałów , a  d. 14 (26) L is to ­
pada r. b. o godzinie 10 rano na sprzedaż 
budów 1, parkanu  żelastw a i innych m ater­
jałów .

W arszaw a d. 5.(17) L istopada  1866 r.
Podpułkownik.

(N. D. 7125). Urząd Leśny Turek.
Podaje do publicznej wiadomości, iż na 

zasadzie R esk ryp tu  Komisji Rządow ej P rzy ­
chodów i Skarbu, z dnia 5 (17) W rześnia r. 
b. Nr. 50174/18216, i z dnia 11 (23) P aź­
dz iern ika  r. b. Nr. 57242/20894, odbywać się 
będzie  w biurze urzędu leśnego na osadzie 
Z dro jk i, tuż  pod miastem  T urek  położonej, 
w d. 22 L istopada (4 Grudnia) r. b. od godzi­
ny 10 z rana, głośna in  p lus licy tacja na 
sprzedaż drzewa:

1. W  oorębacli D ąbrowice, w cięciu Nr. 
12, ocenionego na rs r . 527 kop. 87.

2. W  tymże obrębie Dąbrowice, cięciu 
Nr. 13, ocenionego na rsr. 6o l kop. 92. t ,

3. M akowy, w cięciu Nr. 11 dó 15, oce­
nionego na rsr. 248 kop. 38.

4. T urek, w cięciu 3 ,4 ,5 , ocenionego na rs. 
357 kop. 38, i Turek, w cięciu od 6 do 14, o- 
cenionego na rs r . 285 kop. 96.

5. Księże-Kow ale, w cięciu Nr. 6 ocenio­
nego na rsr. 168 kop. 84.

6. B iała -Pan ieńska , w cięciu N r. 14, oce­
nionego na rsr. 42 kop 36.

7. W  tymże obrębie B iała-Panieńska, w 
cięciu Nr. 15, ocenionego na rsr. 71 kop. 84, 
i  w cięciu N r. 9 i 10, ocenionego n a  rs r .  17 
kop. 60.

8. Księże-Kow ale, drzewo z powałów, o- 
cenionego na rsr . 4 kop. 92 ’/2.

9. Księże-M łyny, w cięciu Nr. 11, oce- 
cionego na rsr. 360 kop. 68.

(N  D. 71 0 0 ) . N aczelnik Z a k ła d ó w  Górniczych 
Okręgu Wschodniego.

D nia 21 L istopada (3 G rudnia) 1866 r. o g o ­
dzinie 3 po południu w biu-ze Z arządu G ó rn i­
czego O kręgu  W ncliodniego w Suchedniowie, 
odbywać się będzie w pow tórnym  term inie l i ­
cy tac ja  in m inus przez dek la rac je  opieczęto­
wane na  pap ierze stem plow ym  eeuy kop. 30 do 
term inu  licy tacji N aczelnikow i Okr< gu poda­
wać się m ające podług wzoru niżej zam ieszczo­
nego na dostaw ę w ciągn roku 1867 do M ag a­
zynu O kręgow ego i B iałogońskiego m a te rja ­
łów i wyrobów powroźńiczych w wartości rs. 
557 kop. 91.

S k ładający  d ek la rac ję  obow iązani do tychże 
dołączyć kw ity K asy  Rządowej na  złożone r a ­
dium  w kw ocie rub . sr. 56 i kosz ta  ogłoszeń 
rs. 1.

O dostaw ę m aterjałów  i wyrobów powr >źni- 
czych, ubiegać się mogą ty lko  m ajstrow ie po- 
wroźniczy w ykw alifikow ani ćo udo godnić są w 
obowiązku świadectwami przez władzę w łaści­
wą wydanem i.

W zór do dek la rac ji
W  sku tek  ogłoszenia N aczeln ika  Z akładów  

G órniczych O kręgu  W schodniego z d . 28 P a ź ­
dziern ika (9 L istopada) 1866 r. Nr. 7564, po­
d a ję  n in iejszą dek larację , że podejm uję się 
dostaw y m aterjałów  i w. robów powroźńiczych 
w ciągu roku 1867 de M agazynu Okręgow ego 
i B iałogońskiego z odstąpieniem  od cen p o d a ­
nych do licy tacji procen tu  (wpisać procen t li­
czbą i lite ra m i) poddając się wszelkim  obo­
w iązkom i zastrzeże aiom zamieszczonym w wa­
runkach  licy tacyjnych przezem nie odczytanym  
i zroaumiai-ym.

Kwity Kasowe n a  złożenie rad ium  i k o t: ta  
.ogłoszeń dołączam , k tó re  w razie n ieutrzym a- 
a ia  się na licytacji sam  odbiorę.

S ta łe  moje zam ieszkanie je s t  w N. na jb liże j 
stac ji pocztowej N.

P isa łem  w N. dn ia  N. m iesiąca N . roku. 
1866.

(podpisać imie i nazw isko).
Adres: „ D e k la ra c ja  na dostaw ę w ciągu

roku  1867 m aterjałów  i wyrobów powrożni- 
czych do Magazynów: O kręgow ego i B iałogoń­
skiego.
Suchedniów  d. 28 Paźdz. (9 L is to p .: 1866 r.

H ube.

(N. D . 7250) P isarz Trybunału Cywilnego 
Gubernji W arszawskiej w W arszawie.

S tosow nie do a rt. 682 K . P . S. w iadom o 
czyn i, iż n a  ż ąd an ie  Iz ra e la  P rz e p ió rk i  h a n ­
d lu jąceg o  w W a rsz aw ie  p o d  N r. 2424 m ie ­
sz k a jąceg o , a  zam ieszkan ie  p raw n e  do tego 
in te re su  i c a łe g o  p o stę p o w an ia  su b h a stacy j-  
nego u T e o d o ra  Ł ąck ieg o  A d w o k a ta  p rz y  
S ądzie  A pelacy jnym  K ró les tw a  P o lsk iego  w 
W a rsz aw ie  p rz y  u licy  S w ię to je rsk id j p o d  N. 
1775 zam ieszk a łeg o , o b ra n e  m ającego  w p o ­
sz u k iw an iu  sum y r s .  2 ,000 z  p ro cen tem  od 
d n ia  28 M a rca  n. s. r. b. i ko sz tó w  od E m ilji 
J u lj i  Jó z e fy  z K lop tie jszów  F i l ip a  R u c iń -  
sk iego  m a łżo n k i obyw ate lk i w łaśc ic ie lk i 
n ie ru ch o m o śc i w W a rsz aw ie  p o d  N . 1664 p o ­
ło żo n e j, z a ś  p o d  N r. 2682 z a m ie sz k a łe j, p ro -  
to k u łe m  W alentego S upryn iew icza  K om orn i­
k a  p rz y  S ąd z ie  A p elacy jnym  K ró les tw a  P o l­
skiego w dn iu  15 (1 7 )L ip e a  1863 r . s p o rz ą ­
dzonym  w d ro d ze  S ą d o w e j, p rzym u szo n eg o  
w yw łaszczen ia  z a ję tą  i z a a re sz to w a n ą  zo ­
s ta ła  ' *

N IE R U C H O M O Ś Ć - 
w W arszaw ie  p rz y  u licy  M okotow skie j pod  

N . 1664, n a  g ru n c ie  em fiteu tycznym  z  k tó ­
reg o  czynsz  ro czn ie  rs . 12 ko p . 3 0 o p ła c a  się
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w gm inie M agistratu  miasta. W arszaw y w 
Cyrkule policyjnym 9. w ju risdykcji Sądu P o ­
koju O-gu i m iasta  W arszaw y wydziału H I 
położona prawom własności do egzekwowa­
nej d łużniczki E m ilji Ju lji-Józefy  z Kiopflej- 
szów K ucińskiej F ilipa  R ucińskiego m a ł­
żonki należące i w tejże  posiadaniu  zostające 
poszukiw aną w ierzytelnościąńypotecznie o b ­
ciążona.

N a gruncie tej n ieruchom ości znajdu ją  się 
n astęp u jące  zabudowania:

1. P a rk a n  z desek.
2. Do ni parterow y z drzew a częścią gontam i 

a  częścią b lachą kryty, dwa kominy murowane 
m ający.

2. P rzystaw ka z desek również b lachą 
kryta.

3. Sala duża z trzem a odm ianam i pod 
względem budowy z drzew a postaw iona bla­
chą k ry ta  trzy  kom iny m urowane m ająca .

4. Ogród z drzew dzikich i krzewów r ó ­
żnych składających się i dwa drzew a gruszko - 
we obejmujący.

5. A ltan  p ięć z desek gontam i krytych w 
ogrodzie.

6. Chórek dla m uzyki deskam i kry ty  z ga- 
lerją  drewnianą.

7. Lodownia drzewem  wewnątrz cembrowa 
ziem ią pokryta. Kom órka z desek.

8. K loaka z drzew a.
9. K loaka gontam i kryta.
10. K om órka i s ta jen k a  z desek gontam i 

kryta.
11. Chlewki z desek deskam i kryte.
12. Śm ietnik z drzewa.
13. P rzystaw ka z drzewa pod gontami.
14. D ół po zawalonej studni.
Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i z a ­

aresztow anej nieruchom ości znajduje się w 
akcie zajęcia u  sp rzedażą  dyrygującego T e ­
odora Łąckiego A dw okata przy Sądzie A pe­
lacyjnym K rólestw a Polskiego w W arszawie 
pod N r 1775 zam ieszkałego, zaś zbiór obja­
śnień i w arunki sprzedaży w K ancelarji T ry ­
bun a łu  tutejszego w w y d ziałe l złożone p rz e j­
rzane być mogą.

Z ajęcie  w kcp jach  doręczone:
1. .) W. Zygm untowi hr. w ielopolskiem u 

Prezydentow i m iasta  Stołecznego W arszawy 
w W arszawie pod N r. 462 urzędującem u, na  
ręce  Spoczyńskiego urzędnika tegoż M agi­
stra tu .

2. Em erykowi R ozerskiem u Pisarzow i S ą ­
du Pokoju Okręgu i m iasta warszawy wydzia­
łu  III w W arszaw ie pod Nr. 1337 u rzęd u ­
jącem u  na ręce M yszkowskiego u rzędnika t e ­
goż Sądu.

Obudwom d. 7 (19) Sierpnia 1863 r.
W niesiono d o  księgi wieczystej powyż za ­

ję te j nieruchom ości w W arszaw ie d. 18 (24) 
S ierpnia 1863 roku, a w dniu dzisiejszym  do 
księgi zaareszto  wań w K ancelarji T rybunału 
tu tejszego na ten  cel utrzym ywanej, wpisane 
zostało.

Pierw sza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków  sprzedaży , odbędzie s ię  na  audjencji 
jaw nej T rybunału  Cywilnego G ubernji W ar­
szaw skiej w W arszawie w wydziale I  w m iej­
scu zwykłych posiedzeń przy ulicy Długiej 
p o d N . 549 o godzinie 10 z ran a  d. 9 (21) P aź­
dziern ika I863r.

Sprzedażą dyrygować będzie Teodor Ł ąck i 
Adwokat przy Sądzie Apelacyjnym  K ró le ­
stwa Polskiego, którego zam ieszkanie je s t  
wyżej wskazune.

W arszaw a d. 19 (31) S ierpnia 1863 r.
w z. Podpisarz  T rybunału , M arczewski.

W ywieszono n a  tablicy w sali ustępowej 
T rybunału  Cywilnego Gubernji W arszaw skiej 
w W arszawie d. 19 31) S ierpn ia  1863 r

w z. Podpisarz T rybunała, M arczewski.
Po odbyciu w dniach 9 (2 1 ) Października, 

23 Październ ika (4 L istopada) i 6 (18) L is to ­
pad a  1863 r. trzech  publikacji zbioru o b ja­
śnień i warunków sprzedaży nieruchom ości 
N. 1664 w W arszawie położonej, T rybunał 
tete jszy  wyrokiem daty 6 ( 18) L istopada  
1863 r. zapadłym  wyznaczył term in do p rzy ­
gotowawczego przysądzenia rzeczonej n ie ru ­
chomości na dzień ft (21 > Grudnia 1863 r. go­
dzinę 10 rano, k tó ry  się odbędzie w m iejscu 
posiedzeń T rybunału Cywilnego Gubernji 
W arszaw skiej w W arszawie w wydziale Ip o d  
N. 549 przy  ulicy Długiej.

L icytacja w term inie przygotowawczego 
przysądzenia  rozpocznie się od sumy rs 50U0 
jak o  szacunku przez popierającego sprzedaż 
podanego, zaś w term inie ostatecznym  od 2/3 
części szacunku przez  biegłych wynaleźś się 
mianego.

W arszaw a d. 18 (30) L istopada 1863 r.
P isarz  T rybunału , R  D. Zgórski.

W term inie powyższym nieruchomość N. 
1664 w W arszawie położona przysądzoną 
zo sta ła  przygotowawczo Teodorowi Ł ąck ie­
mu Adwokatowi za sumę rs  5000 i T rybunał 
wyrokiem daty-O 21 ) Grudnia 1863 r. zapa­
dłym  wyznaczył term in do ostatecznej sp rze­
daży wspomn onej nieruchomości na d. 10 
(22) Kwietnia 1864 r. godzinę 10 rano  k tóry  
się  odbędzie w m iejscu zwykłych posiedzeń 
T rybunału  Cywilnego G ubernji W arszaw­
skiej w W arszawie w wydziale I  pod n . 549 
przy ulicy Długiej.

L icytacja zacznie się od %  części szucuńku 
p rzez  biegłych wynaleźć się mianego.

W arszawa d. 11 t23) Grudnia ló63 r.
P isarz  Trybunału, R adca Dworu, Zgórski.

Gdy term in  wyżej oznaczony nie p rzyszedł 
do sku tku  z powodu zaszłych sporów T rybu­
n a ł tu tejszy  wyrokism ilacyjnym  daty 29 L ip ­
ca (10 S ierpnia) 1864 r. zapadłym  wyznaczył 
term in do ostatecznego przysądzen ia  n ieru ­
chomości pomienionej na  dzień 28 S ierpnia 
(9 W rześnia) 1864 r. godzinę 10 rano k .ó ry  
się odbędzie w m iejscu wyżej wskazanym , a 
licy tacja  rozpocznie się od sumy rsr. 10,269 
kop . 70 jako  % części szacunku przez b ie­
głych wynalezionego.

W arszaw a d. 29 L ipca (10 Sierpnia 1864 r .
P isarz T rybunału ,

R adca Dworu, /g ó rsk i.
Senat R zedzący 9 D epartam entu wyrokiem 

daty  24 G rudnia (5 Stycznia) 1864/5 r  po 
oddaleniu sporów ze strony E m iiji-Ju lji-Jó ze ­
fy Rucińskiej F ilip a  R ucińskiego żony w ynie­
sionych subhastacją u trzym ał lecz gdy Iz ra ­
el P rzep ió rka  popierać subhastacji zan iechał 
zatem  Jó ze f Aibin M iask . wski były urzędnik  
In tenden tury  dawniej pod Nr. 1274/5 obecnie 
zaś pod Nr. 1628 w W arszaw ie zam ieszkały, 
zam ieszkanie prawne u  Kazim ierza B rzez iń ­
skiego Adw okata przy  Sądzie Apelacyjnym  
w W arszaw ie pod N. 4896 zam ieszkałego, 
obrane m ający przez tegoż dz ia łający  wydał 
pod dniem 20 Stycznia (1 Lutego) 1865 r. 
za pośrednictwem  An-oniego Onufrego Szad­
kowskiego Kom ornika nakaz subhastacyjny 
takJfm ilji-Ju lji-Józefie  z Klopfląjschów F i ­
lipa  R ucińskiego obywatela żonie czyli oboj­
gu m ałżonkom  Rucióskim  pod N r, 1025 p o ­
przednim  właścicielom ja k  i teraźniejszem u 
właścicielowi nieruchom ości N. 1664 w W a r­
szawie położonej Romanowi Poiioreckiem u 
obywatelowi pod N. 1618 R, w W rrszaw ie 
zam ieszkałym  o sumę rs . I ,lu 0  z procentem  
a następn ie  wyrokiem T rybunału  Cywilnego 
tutejszego d. 8 (20) Lutego 1865 r  , w sp ra ­
wie tegoż Miaskowskiego przeciwko Iz rae lo ­
wi P rzep iórce  zapadłym  upoważniony został 
M iaszkowski do dalszego popierania subna- 
stacji nieruchom ości N. 1664 w W arszaw ie 
położonej, a  zarazem  term in do ostatecznej 
sprzedaży, powyższej nieruchom ości na dzień 
18 (30) M arca 1865 r. godzinę 10 rano zo sta ł 
oznaczony, k tó ry  się odbędzie w m iejscu 
zwykłych posiedzeń T rybunału Cywilnego 
G ubernji W arszaw skiej w W arszaw ie w wy­
dziale I  pod Nr. 549 przy ulicy Długiej.

L icy tacja  zacznie się od sumy rs . 10,269 
kop. 70 jak o  -y3 części taksy

S p rz e d a ż ą  z a ś  d yrygow ać b ę d z ie  K a z i­
m ie rz  B r z e z iń s k i A d w o k a t ja k  w y żej z a m ie ­
s z k a ły .

W arszaw a d. 15 (27) Lutego 1865 r. 
P isa rz  T rybunału , R adca Dworu, Zgórski. 
Gdy term in  wyżej oznaczony nie móg{ 

przyjść  do skutku, zatem  na żądanie Józefa  
A lbina M iaskowskiego byłego urzędnika In ­
tendentury  pod N. 1628 i Antoniego M oszyń­
skiego uazędnika Komisji Rządowej P rzycho­
dów i Skarbu pod Nr. 321 w W arszaw ie z a ­
m ieszkałych, zam ieszkanie praw ue do tego 
in te resu  i całego postępow ania subhastacyj- 
nego u T eodora Łąckiego Adwokata przy 
Sądzie A pelacyjnym  K rólestw a Polskiego w 
"Warszawie pod Nr. 1775 zam ieszkałego ob ra­
ne mających, T rybunał tu te jszy  wyrokiem ila ­
cyjnym d. 24 Sierpnia (5 W rześnia) 1S65 r. 
zapadłym  wyznaczył nowy term in do osta te  
cznego przysąd  zenia nieruchomości Nr. 1664 
w W arszawie położonej na dzień 27 W rześ­
nia  (9 Października) 1866 r  godzinę 10 rano 
k tó ry  się odbędzie w miejscu zwykłych p o ­
siedzeń T rybunału  Cywilnego Gubernji W a r ­
szawskiej w W arszaw ie w wydziale I  pod N. 
549 przy ulicy Długiej.

L icy tacja  zacznie się od sumy rs. 10,269 
kop. 70 jak o  % części szacunku przez bie­
głych wynalezionego.
W arszaw a d 28 Sierpnia (9 Września) 1835 r. 

w zast. Podpisarz T rybunału,
Ju ljau  Świerczewski, 

w  term inie powyższym nieruchom ość Nr. 
1664 w W arszaw ie położona sprzedaną zo ­
s ta ła  p rzez publiczną licytacją w Trybunale 
Cywilnym tu tejszym  odbytą za sumę rs. 10375 
lecz Sąd Apelacyjny wyrokiem s wym daty  24 
S ierpnia (5 W rześnia) 1866 r  między Filipem  
Rucińskim  obywatelem w imieniu własnym 
oraz ojcem i naturalnym  opiekunem  n iele­
tn ich  swych dzieci B ronisław y-N atalji-W ła­
dysława- Józefa - A leksandra  - Ju lji-Iz ab e li 
Konstantego Rucińskich po Em ilji Ju lji z 
Klopflejschów Rucińskiej F ilip a  Rucińskiego 
żonie pozostałych z jednej a  Józefem  A lbi­
nem M iaskowskim i A ntonim  M oszyńskim z a ­
padłym  z drugiej strony, wyrok T rybunału  z 
dnia 27 W rześn ią  (9 Października) 1866 r. 
uchylił i po nowe odbycie ostatecznego p rzy ­
sądzenia nieruchomości Nr. 1664 przed T ry ­
bunał odesłał, w sku tku  tego T rybunał wy­
rokiem  ilacyjnym daty  31 Października (12 
L istopada. 18 .6 r. n a  żądanie M iaskowskie­
go i M oszyńskiego zapadłym  wyznaczył no­
wy term in do ostatecznego przysądzenia n ie ­
ruchomości Nr. 1664 w W arszawie po łożo­
nej na  dzień 1 (13/ Grudnia 1Ś66 r. godzinę 
10 rano k tó ry  się odbędzie w m iejscu zwy 
k łych  posiedzeń T rybnnału  Cywilnego w 
w W arszawie w wydziale I pod N r 549.

L icytacja zacznie się od sumy rs. 10,269 
kop 70 jako '2/ 3 części taksy.

W arszaw a d. 2 (14) L istopada  1866 r.
P isarz  T rybunału,
R adca Dworu, Zgórski.

(N . D . 727.9) P is a r z  T rybunału  Cywilnego  
1 -e j In stan cji 

G ubernji W a rsza w sk ie j w K a lis zu

S tosow n ie  do artyk u łu  6 8 2  K od ek su  P o s tę ­
pow ania  S ąd ow ego, w iado mo czyni: iż  na żą ­
dan ie R óży  z T op o lsk ich  G rodzick iej, T a d eu ­
sza  G rodzickiego dz ied zica  dóbr W rzący, m a ł­
żon k i, w asy ste n c ji i  za  upow ażnien iem  m ęża  
czzn iącej, c zy li o b ojga  m ałżonk ów  G rodzic­
k ich  w pom ien ionych  dob rach W rzący O kręgu  
S ierad zk im  za m ie sz k a ły c h , a  zam ieszk an ie  
praw ne u W alerjana Z agrod zk iego  P a tro n a  w 
m ieście  K a liszu  z urzędu za m ieszk a łeg o , obra­
ne m ających , w poszuk iw aniu  sum y z ło ty ch  
p o lsk ich  1.29,396 groszy- 17  (czy li rub. sr. 
18 ,0 5 9  k o p iejek  4 8 % ) z procentem  od dnia  
12 (21) C zerw ca 1 8 6 2  roku na leżnym , p roto- 
ku łetn  K om ornika F ra n c iszk a  R o w eck ieg o  w 
d. 8  (2 0 )  i n astęp n ych  S ierp n ia  186 2  sporzą­
dzonym , za ję te  z o sta ły  na przym uszone w y ­
w ła szczen ie

D O B R A  Z IE M SK IE ,
O źegów  i M okre z p rzy leg łośc iam i w  O kręgu  
R adom skim  P ow iecie  P iotrk ow sk im  G ubernji 
W arszaw sk iej Parały i S iom kow ice p o łożone, 

je d n ę  gm in ę z dobram i D y ló w  i O żegów  s ta ­
now iące, sk ład ające  s ię  z w si zarobnej i fo l­
w arku O żogów , z w si zarobnej M okre, z fo j -  
warku M ietno i fo lw arku  Ignaców , p u itk ow ió  w 
Ś c ig a ła , P ie lu ch y  i P u stk i zw anych, z w sz e l-  
kiem i zabudow aniam i d w orsk iem i i w ie jsk iem i,  
polam i, ro lam i, łąk am i, p astw isk am i, boram i 
i  la sam i, drzewo: sosn ow e, o lszow e i  św ierk o ­
we w so b :e obejm ująeem i, zaga jam i, c z y n sz a ­
m i, propinacją, r y b o łó stw eu , po low an iem , z g o ­
ła  z w sze lk iem i bez naj n ie jsz eg o  w y łączen ia  
użytk am i, na leżące, prawem  w łasn ośc i do S ta ­
n is ła w a  W ą grow ieck iego  we wsi O żegow ie po­
w iedzianym  O kręgu  m ieszk ającego , k tóre  g ra ­
niczą na  w schód z dobram  D ylów , na zachód  
z dobram i K rzeczew em , na p o łu d n ie  z dobram i 
D z ia ło sz y n em , na p ółn oc z dobram i S io m k o ­
w ice, i pozosta ją  w pozostają  w posiadan iu  t e ­
goż  8 ta n is ła w a  W ągrow ieck iego .

O d leg łe  są od m iast n a jb liż szy ch , to  je s t:  
od m iasta  D z ia ło szy n a  w iorst 6 , ®d m iis ta  
W ielun ia  w iorst 18, od m iasta  P a jęc zn a  w io r st  
7 , od m iasta  O k ręgow ego  R ad om sk a  w iorst 
35 , od m iasta  P ow iatow ego P iotrk ow a w iorst 
70.

R o z leg ło ść  ca łych  dóbr O żegow a i M ok re  z 
p rzy leg ło śc ia m i w sp osob ie  p rzyb liżon ym  na  
m iarę n ow opolską w ynosi w łó k  121 m org 22  
(czy li d z iesia ty n  1 ,8 3 0 ) w  c z e m j e s t  gruntów  
dom in ialn ych  wsi O żegow a w łók  3 9  m órg  10, 
łąk  dom inialn ych  w łók  3 iró rg  2 0 , ogrodu o -  
w ocow ego i w arzyw nego m órg 14, podw órza  
dw orsk iego  i pod zabudow aniam i dw orsk iem i 
m órg 4  prętów  kw adratow ych  150 . M'od m órg  
5 p ręt kw ad. 150. N ieu ży tk ów  w łók  2  m órg. 
10. D ró g  w łóka  1 m órg 15. P a s tw isk  w łóka  1 

j m órg 10 pręt. kwadr. 150 . B oru i la su  w łók  
| 25 m órg 2 0 . B oru w którym  drzew o grube  
t w ycięte  w łó k  13 m órg 10. Z agajn ik ów  w łoka  

1 mórg 15. G runtu ornego  na foiw arku Ig n a ­
ców w łók  2  m org 2 0 . G runtu orn ege  na  fo l­
w arku M ietno w łók 5  m órg  5 . Ł ąk  na fo lw ar­
ku Ignaców  m órg 10. T akże na fo lw arku  M ie­
tno łą k  m órg 2 p ręt kw adr. 150. W  pod w ó­
rzu ip o d  zabudow aniam i na folw arku Ignaców  
m órg 2 , tak żo na fo lw arku  M ietno m órg 2  prę. 
kwad. 150. Na obydw óch fo lw arkach pod dro­
g a m i m órg 5 , w ody m órg 4  pręt. kwad. 1 5 0 .  
Ł aś rowy na  obydw óch fo lw arkach  m órg 6 
p rzestrzen i zajm ują. R esz tę  zaś r o z leg ło śc i  
z: jm ują w łościan ie  c zy li gospodarze roln i ws i 
O żegow a i M okre, i gospodarze w n o m en k la tu ­
rach pow yżej w ym ienionych znajdują y  s ię ,  
jak o-też : m łynarz, g o śc in n y  i kowal, Sam e zaś 
gru n ta  należą go  k la sy  II III  IV  i V -ej.

Inw entarz gruutow y żyw y i m artwy w do­
brach zajętych  żaden s ię  n ie  znajduje, ton zaś 
k tóry  je s t ,  ma być pod ług  k on traktu  z d. 5  
(17; L ipca 1862 r. przed R ejentem  A dam em  
M arkow skim  w C zęstochow ie sporząd zon ego  
w łasnością  B olesław a K rauthofer.

W ysiew  w dobrach zajętych  j e s t  n astęp u jący  
a  m ianowicie:

N a  folw arku O żegów: pszen icy  korcy  3 0 ,  
ży ta  korcy 1 2 0 , ję c z m ie n ia  korcy 4 0 , grochu  
korcy 20, ta tark i korcy 12, ow sa korcy  i 00 , 
rzepaku korcy 2 , k on iczyn y  korcy 3 , s iem ie ­
n ia  ln ianego korzec 1 i siem ien ia  konopnego  
garn cy  16, kartofli w ysadza s ię  ko cy  3 0 0 ,  
siana  sprząta  s ię  wozów fornalsk  cb 200 .

N a  folw arku Ignaców : p szen icy  korcy  4 , ż y ­
ta korcy 20 , jęczm ien ia  korcy 5 , grochu k or- 
ey 2 , tatark i kor. 3 , ow sa ker. 3 0 , kartofli 
w ysad za s ię  kor. 2 0 , s ian a  sprząta  s ię  wozów  
fornalsk ich  10,
: N a folw arku M ietno: p szen icy  k orey  1 0 ,  
ży ta  kor. 50 , jęczm ien ia  kor. 8 , grochu korcy  
4 ; ta tark i kor. 3 , ow sa kor 10, k a r to fli w y sa ­
dza s ię  korcy 5 0  a siana sprząta  s ię  wozów  
fornalsk ich  150. ,

P od atk i dw orsk ie  do k asy  Pow iatu  P io tr ­
k ow sk iego  op łacan e są następujące: O fliary
ziem iańskiej zw yczajn -j rubli sreb. 117 k op . 
3 9 % . ofiary pod w yższon e rub. sr. 5 8  kop. 70, 
koutyngeus dw orski podw yższony rub. sr. 45  
kop. 97 % , podyinnerub. s r .ń j ,  sk ład-ii o g n io ­
wej p o d łu g  rozpisu na rok i8 6 i  razem  z c a ­
ły c h  dóbr opłaca się  rub. sr. 4 5  kop. 8 6 , w 
o g ó le  r s . -3 6 J kop. 90 . P o d a tk i G io m a d zk ie  
z wsi O żego va opłaca grom ada : k o n iy n g en su  
rs. 45  kop. 90 , podyinnego rub. sr. 4 5 . Zaś z 
w si Mokre podym ne grom adzkie  op łaca  s ię  ru- ,

b li sr. 2 4 . Z a leg łe  p od atk i dw orsk ie po ko  
n ie c  m iesiąca  S ierp n ia  1862  z .  w ynoszą w o -  
g ó le  rub. sr. 5 9 4  k. 92'% . Z la sów  do dóbr  
O żeg o w a  n ależących  W ikdor Jakubow icz za -  

I k u p ił w łó k  5, lecz  las ten , w cza sie  za jęć  a, 
dóbr na w yw łaszen ie  je szc z e  w y c ię ty  n ieb y ł.

Z abudow ania dw orsk ie  we w si O żegow ie są  
następujące: D w ór drew niany gątam i k r y ty  o  
pięciu  p ok ojach , i s ien i z p ok ojem  na  górze w  
facyacie , za k tórym  j e s t  ogród owocowy i w a ­
rzyw n y w którym  się  m ieści drzi w rodzajnych  
ja k o  to: gru szek , ś liw ek , ja b ło n i i w isien  
sztu k  3 8 0 , w szk ó łce  drzew  ew ocow yeh około  
sztu k  80. W ogrodzie i  ok o ło  dworu drzew a  
d zik ieg o  w rozm aitym  gatu n k u  sztu k  2 0 0 .  
O koło dworu krzew ów  w inogronow ych sztu k  
4 0 . D z ied zin iec  przededw orem  sztach etam i 
obw iedziony na którym  sto i g o łęb n ik , w k tó ­
rym  j e s t  10  par g o łę b i, w ogrodzie  s ta w ik n ie -  
zaryb ion y . O koło dworu j e s t  buda drew niana  
słom ą pok ryta  d la  sadow ego i  w ych od ek  d re­
w n ian y  gątam i k ry ty  od dw óch p rzed zia ła ch .

O ficyna drew niana g o n ta  ni k ry ta  o 4  p ok o­
ja c h  z schow aniem  i s ien ią . G orzeln ia  dre­
w niana gontam i kryta , przy k tórej studn ia  z 
k u tem  w iadrem  i żóraw iein , oraz pom pa do  
w yw aru , i koryto d la  p ojen ia  byd ła , obory z  
drzew a pod gon tam i, p iw n ice czy li sk le p y  z 
c e g ły  m urow ane na sk ład  ok ow ity , gon tam i  
k r y te , karm nik  d la  trzony i pod w ójne ku rn i­
k i  z drzew a pod gon tem , dom  drew n ian y d la  
słu żących  dw orsk ich  o 4 -eh  izb ach  przy k tó ­
rym  studn ia , k u rn ik i i ch lew ik i drew niane g o n ­
tam i k ry te , drugie zaś ch le w ik i k ryte  d e sk a ­
mi; dalej j e s t  s ta jn ia  o dwóch p rzed zia łach , 
w ozownia i obora drew niane gontam i k ry te , 
sta jn ia  druga o 4 -c h  p rzed zia łach  i szp ich lerz  
drew niany gon tam i k ry te , dw ie sto d o ły  o j e -  
dnem  k lep isk u , trzec ia  stod o ła  o dwóch, a  
czw arta e 4 -c h  k le p isk c b , w szy stk ie  z d rze ­
w a d w ie  go n ta m i, a dw ie słom ą  p ok ryte, s i e ­
czk arn ia  c zęścią  z c eg ły , częścią  z drzew a  
gon tam i i słom ą k ry te . O w czarnia z c e g ły  
m urow ana o dwóch w rotnicach gontam i k ry ta , 
a przy  tej studnia drew niana ba’am i ocem b ro- 
w anana i dwa k oryta , ta k  ja k  i przy  in n ych  
studn iach  do pojen ia  ow iec i  in w en tarzy . Obo­
ra w końcach o w retn irch  podw ójnych, dre­
wniana, a n ied alek o  te j dom  rów nież drewnia-*J 
ny o dwÓGh izbach d la  lud zi ow orsk ieb , w szy ­
stko  gon tam i kryta . Dom  drew niany g o n ta -  
tam i k ry ty  o je d n ej izb ie  i  s ien i w którym  
m ieszk a  gorze lan y , p rzy  tych  zabudow aniach  
po nad drogą j e s t  sadzaw ka d la  drobiu

G o ścin iec  ze  sta jn ią  w jezdną z drzew a g o n ­
tam i k ry ty  o 3  stancjach , w k tórym  m ieszk a  
A dam  P o to ck i i szyn k u je  dw orsk ie  trunki z«  
w yn agrod zen iem  dw ud ziesty  p ierw szy  procen t, 
p osiad a  grunt, łą k ę  i  p ła c i czyn szu  dworowi 
rs. 4 5 . C hałupa z oborą z drzew a gon tam i 
kryte, w te j cha łup ie  m ieszk a  m łynarz P iotr  
M a d a lió sk i, k tóry  posiada g ru n t i w iatrak pod  
obow iązkam i w zajęciu  o p isanein i i op łaca  dwo­
rowi czyn szu  corocznie rs. 3 0 , rok  je g o  k o ń ­
czy  s ię  z d. 23 K w ietnia  1868 r. P r zy  tym  
dom u j e s t  ch lew ik  drew niany słom ą k ry ty . 
W iatrak  drew niany z przyboram i doń n a leżą -  
cem i, goD tem  kryty . K uźnia  a przy niej c h a ­
łup a  z drzew a gontam i k ry te , w tej m ieszk a  
kow al m a gru n t do u żytk u , pob iera rocznie r u ­
bli sr. 12 i 12 sążn i drzew a, w szy stk ie  n arzę ­
dzia  kow alsk ie  eą je g o  w łasnością , obow iązany  
do dworu w szelką robotę u sk u teczn iać, dom na  
podm urow aniu c z w e r a k i, z drzew a gontam i 
k ry ty , w którym  m ieszk a  ekonom , w łodarz i 
rataje  przy k tórym  to dom u j e s t  c h lew ik  dre­
w niany dranicam i k ry ty . Od dworu idąc w p o ­
le  j e s t  a lea  w yrosłem i top olam i w ysadzona, 
zaś pod borem  w ston ie  zachodniej j e s t  c eg ie l­
nia , to j e s t  szop a  na  16 s łupach  drew nianych, 
chrustem  pokryta. W szy stk ie  in n e  budynki 
w ło śc ia ń sk ie  ta k  m ieszk a ln e  ja k  gosp od arsk ie  
we wsi O żegow ie znajdujące s ię , są szczeg ó ło ­
wo w zajęciu  op isane.

N a  folw arku Ignaców: j e s t  dom  drew niany  
d esk am i k ryty  o 2-ch izbach i 2 -ch  kom orach  
w którym  m ieszk a borow y do strzeżen ia  la ­
sów, przy tym  dom ie j e s t  stodoła  o jed n em  
k lep isk u , obora o dwóch w rotach, drew niane  
gontam i k ry te , około  tych  budynków są to p o ­
le , a na około zabudowań ogrod zen ie  z żerdzi 
łupanych.

N a  folw arku M ietno: dom  d w orsk i o trzech  
izbach , dw óch kom orach i s ien i z drzew a g o n ­
tam i k ry ty , w k tórym  m ieszk a le śn iczy , a 
obok  te g o  dom u j e s t  sk lep  m u row ajy z ceg ły  
pod gou tam i, s udnia balam i drew nianem i 
ocem brow ana, dw ie stodoły: je d o a  o jed n em  
k lep isk u  druga o trzech k lep iskach  drew nia­
ne słom ą pok ryte  i oborą na podm urow aniu , 
z drzew a słom ą i gontam i kryta , budynki te  
okolon e są wierzbam i i topolam i oraz ogrod ze­
niem  z żerdzi łupanych.

N a pus tkow iu  T u s t k i  z w an e m :  dw orsk ich  
zabudow ań  n i e m a ,  są ty lk o  dw ie  c h a ł u p y  m ie ­
s zk a ln e  wł śc ia ń s k ie  i b u d y n k i  g o s p o d a r s k i e  
d r e w n i - n e  s ło m ą  p o k ry te .

N a pu stk ow iu  Ś c iga ła: bu dynek  o jedn ej  
izb ie  * drzew a słom ą kryty , któ y  zam ieszk u ­
j e  P iotr Ś c ig a ła , przy  którym  ch lew ik i, s to ­
do ła  i obora drew niane, oraz studnia  ocem bro­
w ana drzew em . J a k  ta, tak  i we w si O żego­
w ie są ogródki ow ocowe w łościań sk ie.

Na pustkow iu  P ie  ucha: j e s t  jedna chałupa  
w ło ś c i a ń s k a ,  ob o k  której zabudowania g o s p o ­
d arsk ie  drew niane i o g ró d e k  ov\ocow y, bliżej 
w z» jęc iu  opisane. Z a budow a n ia  dw orsk ie w« 
w si zarobnej M okre: po spalonym  w r. 186;&



2460

gościńcu postawiona, je s t  chałupa  r. d rzew a  
słomi) pokryta, o jed n e j izbie, w k tó re j m ie­
szka Szymon Sadow ski, szynkuje tru n k i dw or­
sk ie  i opłaea do dworu roeznie czynszu r s .  37 
kop. 50, sklep m urow any z ceg ły  bez dachu . 
S to d o łk a  i oborka pod jed n y m  duchem  sło ­
m ianym  z drzew a w ystaw i»ne. Tom asz Z ja - 
w iński i Tomasz fcaszezak czynszow nicy we 
wsi M okrem , osiedli op łacają  do dworu czynsz 
rocznie pierw szy ru b li srebrem  10 kop. 80, 
d ru g i rs. 13 kop. 5 0 . K aro l B k e rt i Icek  M oś- 
kowicz, w te jże  wsi osiedli p łacą  czynszu dw o­
row i pierw szy ru b li srebrem  16 kop . 5 0 , a d ru ­
g i rs . 15.

O prócz wyżej wym ienionych «ą jeszcze  w 
d obrach  Ożegów i,M okre  n as tęp u jące  zabudo­
w an ia  w iejskie: chałup  44, stodół 41 , obór 34, 
chlewów 31 , s ta jn ia  1, wozowni 2, szop 11, 
studzien  33 i sk lep  w ziemi 1, w szystko d re ­
w niane, słom ą k ry te , bliżej w zajęciu  opi­
sane.

W  dobrach  tych  Ożegów i M okre z p rzy łe- 
głośc iam i są: A) Gospodarze: 1. Tom asz V?a- 
n a t  odrab ia ł pańszczyznę zap rzęg iem  d n i 2 
ręczno  dzień jeden; 2. M ichał. W aw rzen iak  
i  3. P io tr  Ścigała od rab ia li po dw a dn i za ­
przęg iem  i ręczno  dni 3 w tygodniu; 4. W o j­
ciech K uźniak; 5. W ojciech  Ś eigała ; 6. P io tr  
Ścigała; 7. K azim ierz S taszczyk , 8. Jó z e f  
Ś c ig a ła , .9. W ojciech N am yśiak , 10. A ndrzej 
N am y śiak , l l .  Ja k ó b  Ś cigała , 12. W ojciech 
M ie lcarek , 13. Tom asz Szajkow ski, 14. W a ­
len ty  Ś c ig a ła , 15. M arcin Sobolak , 16. W in ­
centy  W anat, 17. Tom asz G aińsk i, 18. Tomasz 
K ow alczyk, 19. Tom asz B u g a jsk i, 20. Ja n  
B orow czyk, 21. M arcin Ś cigała , 22. Szymon 
K lęp a , 23 . W ojciech M atczak, 24. W ojeieeh 
M ielcarek , 25. M ichał W ioczorek, 26. B a r t ło ­
m iej K luska , 27. A ndrzej W ojtas iń sk i, 28. 
M arcin P rz y b y ła , 29. M arcin P łaczek , 30. 
Tom asz K ow alczyk, 31. Tom asz K uźniak, 32. 
A n ton i Ś c ig a ła , 33. M arjan n a  M arszew ska 
wdowa, 34. Tom asz M ielcarek , 35. W aw rze- 
n iec  Ś cigała , 36. A ntoni Szewczyk, 37. Ja k ó b  
G rądek , 38. K ata rzy n a  K uźn iak , 39. M atensz 
Z ebraniak , 40. F e lik s  P ie lucha , 41. B a rtło ­
miej Z ab ran iak , 42. Idzi K ab ara , 43. M elchior 
N ow ak, 44. S tanisław  Paw łow ski, 45. L eonard  
Ś cigała , 46. Dawid Szym ański, 47 . Tnmasz 
S zzm ańsk i, 48. Ja n  A ndel, 49. Tom asz S za j­
k a , 50. B łażej S ta ry k , i 51. F ra n c iszek  M a- 
lu siak , k tó rzy  od N r. 4  do 11 po 5 dni, zaś 
• d  N r . 12 do 50 po 3, a  re sz ta  po 2 dn i ty g o ­
dniowo o d rab ia li pańszczyznę ręcznie; B ) K o­
m ornicy: 1. Maciej Z asadziński, 2. B łażej J a -  
rzęh sk i, 3. A ndrzej N am yśiak , 4. W alen ty  
W a a a t, 5. M arjan n a  L alkow a, 6. A n astaz ja  
P ła z a , 7. W alen ty  S tarczyk , 8. T ek la  Szcze­
p an iak , 9. T e k la  O chejka, odrab iają |tygodnio- 
wo po dniu 1 ręczn ie , a  prócz tych  Tomasz 
Ł aszczak  p rzy  opłaconym  czynszu o d rab ia  12 
d n i ręczno w żniwa. W łościanie w dobrach 
Ożegów i M okre i na  pustkow iach pow iedzia­
nych osiedli wyżej w yszczególnieni, w m iejsce 
robocizny pańszczyźnianej, p łacą  do dworu 
okup za każdy  dzień p ieszy  po kop. 10 '/2, zaś 
dzień c iąg ły  po kop . 27, a  to stosow nie do po­
stanow ien ia  R ządu z roku 1861. G ranice dóbr 
są spokojne i żadnej kon trow ersji n ieu leg a ją -  
ce. O płaca się zaś z tych  dóbr do kościoła pa- 
ra ija ln eg o  w Siem kow icach rs . 4  kop. 50  dzie­
sięciny , Szezegłow y opis dóbr za ję tych  z n a j­
duje się w p ro toku le  za jęe ia  u k ieru jącego  tą  
sp rzedażą W ale rjan a  Zagrodzkiego P a tro n a  
T ryb u n a łu  w K aliszu  zam ieszkałego, w k s ię ­
dze w ieczystej dóbr Ożegowa i M okre, ja k o  
też w b urze P isarza  T rybunału . Zbiór ob ja ­
śn ień  i w arunki sprzedaży p rze jrzan e  być mo­
gą w K an ce la rji P isarza  T ry b u n a łu  K alisk ie ­
go w właściwym czasie i u  P a tro n a  Z agrodz­
kiego . P ro tokó ł zajęcia  doręczony j e s t  w ko- 
pjach: 1. P isarżow i Sądu P oko ju  O k ręg u  R a ­
dom skiego Janow i W itw ickiem u w d. 30 P aź­
dzie rn ik a  (11 L istopada) 1862 r. 2. W ójtow i 
gm iny Dylowa, do której dobra Ożegów i Mo­
k re  należą W ładysławowi M ajew skiem u na  r ę ­
ce jeg o  zastępcy Rom ana O tockiego, 3. i 4. ko ­
p ia  S tanisław ow i W ągrow ieckiem u, ja k o  w ła­
ścicielowi dóbr Ożegowa i M okre i d łużnikow i 
a  zarazem  ja k o  dozorcy sądowemu w dn ia  31 
P a ź d z ie rn ik a  (12  L istopada) 1862 r.

P ro to k ó ł zajęcia  w niesionym  został do k s ię ­
gi w ieczystej dóbr Ożegowa i M okre, w K an ­
celarji H ypotecznej d. 25 S tyczn ia  (6  L utego) 
1863 r., a  do k sięg i zaaresztow ań  T ry b u n a łu  
Cywilnego w K aliszu w d. 28 S tyczn ia  (9 L u ­
tego) tegoż ro k u  1863.

Pierw sze ogłoszenie w arunków  sprzedaży 
n as tąp i n a  aud jencji _ T rybunału  Cywilnego 
G ubern ji W arszaw skiej w K aliszu w dniu  14 
(26) M arca  1863 r. o godzinie 10 z ran a  gdzie 
i sprzedaż dóbr tych  odbywać się będzie.

N astęp n ie  po odbyciu w powyższym  te rm i­
n ie  pierwszej pub lik ac ji w arnnków , zaś w d. 
28 M arca (9 K w ietn ia), oraz 11 (23) K w ie tn ia  
roku  bieżącego, d ru g ie j i trzeciej te rm in  do 
tem czasow ego przysądzen ia w spom m onych 
d óbr oznaczony został na  dzień 14 (26) M aja 
r . b. godzinę 10 rano. W y rab ia jąca  sprzedaż 
R óża z T opolskich G rodzicka podaje  za dobra 
te  złp. 180,000 (czyli 27 ,000 rs.) w m onecie.

K alisz d. 18 (30) K w ie tn ia  1863 r.
P isa rz  T rybunału ,

A sesor K olegjalny , Jó z e f  M igórski.
W  dniu  14 126) M aja 1863 r. odbytem  zo­

sta ło  przygotow aw cze przysądzenie w k tó rem  
d o b ra  P atronow i Z agrodzk ’emu za sum ę rs. 
2 7 ,000  temczasowo praysądzone zostały .

W yrokiem  zaś w d. 9 (21) S ierpn ia  1866 r. 
w ydanym , te rm in  do stanowczej sp rzedaży  na  
dzień 1 (13) L istopada 1866 roku je s t  ozna­
czony.

Tymże w yrokiem  n akazano  w zbiorze o b ja ­
śn ień  i warunków do sprzedaży dóbr Ożegowa 
i M okre zam ieścić wiadomość: że g ru n ta  da* 
wniej do dóbr tych  należące, a posiadane przez 
osoby k tó rym  U kaz Najw yższy z d. 19 L utego  
(2 N arca) 1864 r. prawo ich własności nadał, 
w yłączone są z pod sprzedaży.

W  m iejsce wyszłego z u rzędow ania p rzy  
T rybunale  w K aliszu P a tro n a  Z agrodzkiego, 
sp rzedażą na żąd-ame Róży G rodzickiej k ie ru ­
j e  P a tro n  p rzy  tym że T rybunale  Ja n  D aniel 
W ojciechowski.

K alisz  d. 22 S ierp . (3 W rześn ia ) 1866 r.
K orycki, P od p isa rz  T ryb.

W yrokiem  T rybu n a łu  tu tejszego  w dniu 19 
(3 1 ) P aźd z ie rn in a  1866 r. n a i la c ją  Róży z T o­
po lsk ich  G rodzickiej zapadłym , nowy term in  
do stanow czej sprzedaży dóbr Ożegów i Mo­
k re , k tó re  w dniu 1 (13) L istopada r. b. d la  
b rak u  obwieszczeń nie p rzy sz ła  do sk u tk u  n a  
dzień 2 (14) G rudnia 1866 r. godzinę 10 z ra ­
na  wyznaczony został.

K alisz d. 25 Paźdz. (6 L istop  ) 1866 r.
A sesor K olegjalny , J .  M igórski.

(N- D. 7285) M agistra t M ia s ta  Kalisza.
Dla spełzłej w pierwszym terminie licyta­

cji na wydzierżawienie propinacji w prze­
strzeni II, dóbr miejskich Kaliskich, to jest  
w wsiach W olica, Chełmce, Saczyn, Szałe i 
Takomyśli, podaje do publicznej wiadomości, 
że drugi termin, wyznaczony jest na dzień 
29 Listopada (11 Grudnia) r. b. o godzinie 
12 w południe, która ma się odbywać w biu­
rze Magistratu, in plus od sumy rsr. 456, 
wadjum do licytacji, wynosi rsr. 46, warunki 
w biurze Magistratu mogą, być przejrzane. 

Kalisz dnia 2 (14) Listopada 1866 roku.
Prezydent Lubaóski.

( N J D .  1312) P isa rz Trybunału Cywilnego 
Gubernji W arszaw skiej w W arszaw ie .

Stosownie do a r t .  682 K. P . S. wiadomo 
czyni: iż na  żądanie J a n a  B evensee m a js tra  
ciesielsk iego  w W arszaw ie pod N r. 2995 za­
m ieszkałego , a  zam ieszkan ie  p raw ne do tego 
in te re su  i całego  postępow an ia  su b h a stacy j- 
nego u Józefa -K az im ierza  dwóch im ion S k i­
b ińsk iego  M ecenasa O brońcy p rzy  W arszaw ­
sk ich  D ep artam en tach  R ządzącego Senatu  i 
R ady  S tanu  w W arszaw ie pod N r. 660 zam ie­
szkałego , obrane m ającego , w poszukiw aniu 
sum y rs . 1 ,850 z procentem  od d. 1 P aźd z ie r­
n ik a  n . s. 1864 roku  i kosztów  od Ja n a  W y ­
szyńsk iego  w łaściciela  n ieruchem eści p rzy

W arsz aw ie  w P rad ze  pod N r. 241 p rzy  ulicy 
W ałow ej położonej, zaś w W arszaw ie pod N r. 
2500c. zam ieszkan ie o b rane  m ającego, a  rz e ­
czywiście pod N r. 834 również w W arszaw ie
zam ieszkałego , obecnie zaś od H ersza F a in cy n  
w łaściciela n ieruchom ości w P rad ze  p rzy  W a r­
szawie pod N r. 241 sy tuow anej, zaś w W arsza­
wie pod N r. 1098&. zkm ieszkałego  protokułem  
W alen tego  Supryniew icza K om ornika przy Są­
dzie A pelacyjnym  K rólestw a Po lsk iego , w d. 
30 L ipca (11 S ierpn ia ) 1866 r. sporządzonym , 
w drodze Sądow ej przym uszonego wywłasz­
czenia z a ję tą  i zaaresztow aną została  

N IER U CH O M O ŚĆ 
w P rad ze  p rzy  W arszaw ie pod N r 241 p rzy  u- 
licy W ałowej w G m inie M ag istra tu  M iasta 
W arszaw y w cy rku le policyjnym  12 pod ju r is -  
dykcją  Sądu P okoju  O kręgu  i M iasta  W arsza­
wy W ydziału IV na  g runcie  czynszowym z k tó ­
rego czynszu op łaca się kop. 75 rocznie, poło­
żona, p raw em  w łasności ao egzekw ow anego 
dłwżnika H ersza F aincyn  należąca, i w tegoż 
posiadaniu  zosta jąca , poszukiw aną w ie rzy te l­
nością hypoteczn ie  obciążona. N adto  w k się ­
dze  wieczystej j e s t  sporządzony k o n tra k t  w d. 
27 L ipca  (8 S ierpn ia ) 1866 r. przed R ości- 
szew skim  R ejen tem  o trzech le tn ią  dzierżaw ę 
powyższej nieruchom ości Moszkowi K u lik , po ­
czynając od d. 1 Paźdz e rn ik a  n . s. 1866 za 
o p ła tą  roczną rs. 300.

N a gruncie  te j nieruchom ości są n astępu jące  
zabudow ania.

1. Dom  z drzew a p arterow y  gontam i k ry ty , 
dw a kom iny m urow ane m ający.

2. Oficyna parterow a z drzew a, trzy  kom iny 
m urow ane m ająca, gon tam i k ry ta .

.3 . P a rk a n  z desek  z b ram ą i fu rtką .
4. K om órki z drzew a gontam i k ry te :
5. K om órka z desek gorltam i k ry ta .
6. K loaka o trzech  sedesach.
7. O gródek m ały  kw iatow y deskam i og ro ­

dzony.
8 . O bórk i i chlew ki z d rzew a , gon tam i 

k ry te .
9. S tu d n ia  drzew em  cem brow ana z żu ra ­

wiem i kub łem .
10. R ynsztok i p rzy  domu i oficynie k am ie­

niem  polnym  w ybrukow ane, od ty łu  w części 
p a rk a n u  z desek je s t  b ram a i fu rtka .

W ty le  op isanych  zabudow ań je s t  k aw ał o- 
g rodu czyli g ru n tu  jęczm ien iem  obsianego.

W  nieruchom ości te j j e s t  14 lokatorow  z 
im ion i nazw isk , o raz ilość ceny najm u u is z ­
czających, w akcie  za jęc ia  w ym ienionych.

O bszerniejsze opisanie powyż za ję te j i z a ­
aresztow anej nieruchom ości znajdu je  się w a k ­
cie zajęcia  u sprzedażą dyrygu jącego  Jó zefa - 
K azim ierza  dwóch im ion S k ib ińsk iego  O broń­
cy p rzy  W arszaw skich D ep artam en tach  , R zą­
dzącego S en a tu  i R adzie  S tan u  w W arszaw ie 
pod N r. 660 zam ieszkałego, zaś zbiór o b ja ś­
n ień  i w arunk i sprzedaży, w K ance la rji T ry ­

b u nału  Cywilnego w W ydziale pierw szym  zło ­
żo n e , p rze jrzan e  być mogą.

Z ajęcie w kop jach  doręczone:
1. JW . K alikstow i W itkow skiem u P re z y ­

dentow i m iasta  W arszarty  w W arszaw ie pod N r ' 
387 urzędującem u, na  ręce H en ry k a  L ip iń ­
skiego urzędnika tegoż M ag istra tu .

2. Teofilow i V o g t P isarzarzow i Sądu P o k o ­
ju  O kręgu  i m iasta  W arszaw y W ydziału  IV . 
w P rad ze  przy  W arszaw ie pod N r. 381 u rz ę ­
dującem u na  ręce  w łasne. *

Obudwom d. 5 (17) S ierpn ia  1866 r.
W niesione do K sięg i w ieczystej powyż z a ­

ję te j  nieruchom ości w W arszaw ie dn ia  9 (21) 
S ierpn ia  1866 ro k u ,-a  w dniu dzisiejszym  do 
K sięg i zaaresztow ań w K an ce la rji T ry b u n a łu  
tu te jszego  na ten  cel u trzym yw anej, w pisane 
zestalo .

P ierw sza pub lik ac ja  zbioru ob jaśn ień  i w a­
runków  sprzedaży, odbędzie się na  aud jencji 
jaw nej T rybunału  Cywilnego G ubern ji W ar­
szawskiej w W arszaw ie w W ydziale pierw szym  
w m iejscu zw ykłych posiedzeń, p rzy  ulicy 
D ługiej pod N r. 549 o godzinie 10 z ra n a  d. 
10 (22) P aźd z ie rn ik a  1866 r.

Sprzedażą dyrygow ać będzie Jó z e f-K a z in ie rz  
dwóch imion S k ib iń sk i M ecenas O brońca  p rzy  
YY arszaw skich  D ep artam en tach  R ządzącego 
Senatu  i R adzie S tanu , k tó rego  zam ieszkan ie 
j e s t  wyżej w skazane.

W arszaw a d. 22 S ierpn ia  (3 W rześnia)1866 r .
w z. P od p isa rz  T rybunału ,

Ju lja n  Św ierczew ski.
W ywieszono na  tab licy  w Sali ustępow ej 

T rybunału  Cywilnego G ubern ji W arszaw skiej 
w W arszawie.
W a rsz a w a , d. 23 S ierpn ia  (4 W rześnia) 1866 r 

W z. P odpisarz T rybunału ,
Ju ljan  Św ierczew ski.

Po odbyciu trzech pierwszych publikacji 
zbioru objaśnień i warunków sprzedaży sub- 
hastacyjnej nieruchomości Nr. 241 przy uli­
cy W ołowej, na przedmieściu Praga położo­
nej, Trybunał Cywilny Gubernji Warszaw­
skiej w W arszawie, wyrokiem na dniu 7 (19) 
Listopada 1866 r. zapadłym, termin do przy­
gotowawczego przzsądzenia, na dzień 5 (17) 
Grudnia 1866 r. godzinę 10 z rana wyzna­
czył, który odbędzie się w miejscu jak wy­
żej.

Licytacja zacznie się od sumy rsr. 3.484  
kop. 6, jako % części wynalezionego, przez  
biegłych szacunku.

W arszawa dnia 7 (19) Listopada 1866 r. 
w zast. Podpisarz Trybunału,

Juljan Świerczewski.

1

(N. D. 7270)

PLAN SYTUACYJNY POSESJI Nr. 1713*
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W  dniu 20 Grudnia reku bierzącego n. s., o godzinie 10 rano, odbędzie się w Wydziale I-ra Trybunału Cywilnego Gubernji W arsza- 
1 wskicj w Warszawie, pod Nr. 549 posiedzenia swe odbywającego, ostateczne przysądzenie w drodze przymusowego wywłaszczenia Nierucho­

mości Nr. 1713c w W arszawie położanej, DOLINĄ SZWAJCARSKĄ zwanej. .
Nieruchomość ta mająca powierzchni przeszło 80,000 łokci kwadratowych miary nowopolskiej, może byc podzie oną na,k ilka[posesji 

i pozostawiając dzisiejszy zakład w razie potrzeby na dotychczasowy użytek; albowiem dotyka frontami trzech ulic jak to załączony plan

s y t u a c j j n y ^ w y k a ^ ^ ^  ^ r z e z  biegłych wynosi rs. 59,193 kop. 5; licytacja zaś rozpocznie się od 2/3 części tejże taksy to jest od rs
! 39,462 kop. 4. Vadium ustanowione aa rs. 3,000. a n / , . , _ .

B l i ż s z e  w i a d o m o ś c i  powziąść można u podpisanego Mecenasa sprzedaż popierającego, pod Nr. 4JU/1 zamieszkałego, lub u 1 isarza 
Trybunału Cywilnego. B B W A B I )  L E O ,  -  J______  ________

W Drukarni Rządowej przy Komisji Rządowej Oświeeenia Publicznego— Za poswginaźem Oanznry-

Do dzisiejszego Numeru dołączasię osobny Dodatek N. 72.
D O D A T E K .


